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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
'Prenum eratą i  ogłoszenia (inseratyi oprasza się nadsyłać wprost do Admłnlstracyi

„N. Reformy1* / Krakowie.
. Reda) ■ <-■«!■ a1 JagieIlońsk~ l f  A*" 1 nlstracyai nL %  Andj 1. 

telefon Kedakcyf 41. Administracji ter 241. 01? toztuójj zauiejscowyeh 1572. 
Nr rach. poczt, ’Iasy „szctęd. 867.484.

Rękopisów  n a d syła n ych  P e d a k cya  nie  
Vve Lwowie sprzedaż numerów pi 12 hi.: w ciurze d.ienjikóv S. StKOłou ,SKiCBO, 

ulica Jagielloński 8 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. - -
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. W Y D A N K  P O R A N N E

P r e n u m e r a t ę  p p Ł y j m a j ą :

i ct /ąi Administracya „Nowej Reformy" i wacystkla urzęuy pocztowe- mlejsco-
irąi Administracja ,Nowej Reformy". — GiWna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasu 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników to. Hupczyca, nl. Jagiellońska 7,

Trafika w SuKionnicach.
Zumiejscowq prennn ;rat^ i ogłosztnia (inseraty) przyjmują: We L .. „wie Biura
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika "21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławia J. Soszyńska. — W Tarnowie fel. Rockach. — W  Wiednia Hermaa 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), L Wollzeile 6. — łf. Duaes Nachfolger, 
H-asenstein & Vogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mû se (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Socidtó nlutuelle de Publicitć A Lorette, directeur.

14 Rne Rongcmont,
O . „.'ni i (inseraty) przyjmuje Adminiotracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
“ iersza droSnem pismem (petit) za pierwszy raz oO i.,. za każdy następny raz 20 h. - 
Nadesłane po 90 h od wiersza. • — .Glosy publiczni. po 9 kor. od wiersza.' Układ 
ibelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwsi,i rak 40 h. i— Załączniki do „Nowej Re- 

fot my 1 (prospekty, cyrku1 arze, ogłoszeni i t,. p. pre-ojmujk (tę za cene 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

B oczn ico  ctkdirslomslęsii.
n i.

K  r a, lt ó w „  25 maja.
{k. s.) Obra? skutków zwycięstwa pod G-or- 

acami występował na kliszę rzeczywistości po­
woli. Upłynęły tygodnie zanim świat zewnętrz­
ny przekonał się, że pod Gorlicami poniosła 
armia rosyjska nie porażkę, nie klęskę, ale pa­
dła ofiarą katastrofy ostatecznej, nieodwołalnej 
i nieodwracalnej.

Ol ieyalne W iochy dowieaztaty się o tern naj ■ 
później. Nienawiść do wczorajszej sojuszniczki, 
żądza olbrzymich łupów i hypnoza potęgi koali 
cyi, odebrały konieczną ostrość ich wzrokowi. 
Własna służba informacyjna i  wyw iadowcza 
była marna. Rrzy armiach mocarstw central­
nych W łochy swoich attachćs nie posiadały. - 
Przy koalicyjnych nic pozytywnego dowiedzieć 
się nie mogły. Koalicya wreszcie nie miała ża­
dnego interesu korygować błędy w  poglądach 
strategów i polityków  wioskich.

K ied y  prawda niebywałego pogromu R-osyi 
odsłoniła się przed światem, dla W łoch było już 
'zapozna. Pierwszą połowę maja wypełn iły je ­
l c z e  lojalno zabiegi bar. M aecliia i ks. Budowa, 
S-ty katastrofę zażegnać. A le  na darmo. W  ra- 
poitach swoi h do Buriana stale skarży się 
Macchio, że-Sidney Somiino nic chce z  nj.n na­
w et rozmawiać, że nie sposób wydobyć zeń ja ­
k iejkolw iek odpowiedzi, że jego przedstawie­
nia zmieniają się baidzo rychło- w  monologi...

W ojna była zdecydowana. I  ta  wojna wybu­
chła. Nie Joczckawszy się upragnionego ze­
rwania ze strony Austryi, wypowiedział ją król 
włoski sam na 24 godzin przed upływem ter­
minu, do którego zobowiązał się wobec Anglii.

I  oto upłynął rok tej najbuzec.niej.szej i naj­
bardziej zbrodni,zej wojny, którą w nowycli 
czasach'prowadzono. Bilans jej jest krótki i 
przejrzysty: pod względem politycznym kata­
stro fy  jedna po drugiej, pod względem militar­
nym, Oprócz katastrofy, jeszcze skandaliczne 
niedołęstwo. Otwierający operacye wojenne 
rozkaz Cadorny brzmiał krótko i zw ięźle: armia 
taka to i  taka ^posunie się przez Gorycyę i zaj­
mie Tryest«. Rok upłynął, przeszło pól miliona 
żołnierzy włoskich padło, lub odniosło rany, a 
ten krótki i jasny rozkaz nie został wykonany. 
K ie  ty lko hryestu nie zajęli W łosi, ale nawet 
nie sposunęli się przez- Gorycyę«...

W  dwa dni po wypowiedzeniu wojny rozpo­
częła się pierwsza ofenzywa włoska. Już 27 -ma­
ła padły pierwsze granaty włoskie na pozycjo  
austryackic nad Soczą (lsonzcm). Ofenzywa ta 
ro-zw.ijala się powoli. Dowodztwo włoskie jak- 
grfyby oczom własnym nie wierząc, powoli tylko 
dociągając eię wzmacniało a woj o szturmujące 'ko­
lumny. Najpierw posłano pułki, bo w przekona­
niu, zfe- drcgsi hi etyl-ko d o T ryesU i.o le do-'Wiednia 
stoi otworom, nie uważano za potrzebne fa tygo ­
wać się zbytnio. W krótce powiększono pułki na 
brygady, te na dyw izye, ale ciągle na próżno. 
Dopiero to lipca przyszedł (Jadoma -do przeko­
nania, że na-d tą niewielką słowiańską rzeką 
ma do przezwyciężenia opór w iększy, niż -mógł 
-przypuszczać. Więc. rozwinął całą trzooią armię 
d o  ataku. Cztery korpusy, 1G0.000 karabinów i 
blizko 1000 dział ■wprawił Gadania w  ruch, ale 
napriżne. Oprócz nieprzejrzanego pola trupów 
■włoskich, nic osiągnął mc więcej. Linie austrya- 
ck ie n-io w yg ię ły  się ani na metr. Na te.m skeń- 
CzyTa się pierwsza wielka ofenzywa.

W  'dwa tygodnie później nastąpiła druga, już 
dwiema armiami Objęła 80 kilometrów frontu 
bojowego, trwała dziesięć dni, kosztowała W ło­
chów  100.000 ludz.i i skończyła się tak sarno, 
jak  pierwsza.

Pauzę wypełniają mniejsze, równie bezsku­
teczne wałki na pograniczu tyrolskiem i karyn- 
ckiem , w  którem Ca-dorna miele, jak w  młynie 
ektę swoje armii —  doskonałe pułki Alpinich, 
k tóre wychodzą ze stratami 70 procent swego 
składu... Równocześnie czyni się w ielkie przy­
gotowania do l.nztr&iej ofenzyw y nad Soczą. Ca 
dorna gromadzi tu 25 dyw izyj w 7 korpusach,

w ięc 320.000 karabinów", 1500 a-rmat. Równo­
cześnie 11 dyw izy j w  4 korpusach (170.000 ka­
rabinów i 800 armat) atakuje front tyrolski i 
karyncki. Dnia IG października rozpoczyna się 
ta straszliwa bitwa na przestrzeni 400 kilom e­
trów, kończy się 31 października stratą 150.000 
rannych i zabitych W łochów  i absolutnie ża­
dnym zyskiem. So:cza także i tym  razem nie 
przekroczona. •

A le  1 grudnia zbiera się parlament na Monte 
Crtoiio. Panhument musi m ice pizynajmm ej 
pozór zwycięstwa. I  oto- na rozkaz króla, Ca- 
dorna po raz czrwarty rzuca swoje dywizye na 
brzegi tej dziwnie błękitnej, tajemniczej rzeki1. 
Jest to-czwarta -ofenzywa włoska, która po- pię­
ciodniowych. walkach (22 do 27 listopada) 
kończy się —  czwartą straszną klęską W ło­
chów... 70.000 nowych trupów i  kalek: oto jo­
dyny plon Cadorny...

Znowu zbiera się parlament w  marcu i  zno­
wu Cadoma rozpoczyna 13 tego miesiąca pią­
tą z rzędu ofenzywę nad Soczą i ponosi —  pią­
tą klęskę. Równocześnie, silniej niż dotąd, ata­
kuje pogranicze tyrolskie i dnia 17 marca zdo­
bywa szczyt Gol di Lany. Radość wielka, ale 
krótka.. Stracić sze-śćkr-oć s-to tysięcy wiojska 
na zdobycie szczytu jednej góry, to zysk w ię­
cej niż —  problematyczny.

A ż  wieszcie 15 maja wojska aust-ryackie prze - 
chodzą ze swej s-treny a o  ofenzy wy, aby poka­
zać Cadornie, jak  się ta rzecz robi. I  pokazują...

N ie -potrzeba interFretować komunikatów 
sztabu austryackiefro, aby wiedzieć, że zw ycię­
stwo wojsk ausitiro-węgierskich jest dzisiaj już 
bardzo- wiolkiem, w  najbliższej przyszłości mo­
że być roŁStrzygajacem. Jeżeli Cud orna jest tak 
przenikliwy, jak jego przyjaciel Mikołaj Miko- 
łajewicz, to już teraz powinien wojskom swoim 
nad S-oczą i na pograniczu karynckiem nakazać 
odwrót. Oto w łasciw z pius poniesionej dotych­
czas kieski.

Na -dzień 23 maja, jako na pierwszą roczni­
cą wypowiedzenia w ejny, gotowano w e  W ło ­
szech wiclk e uroczystości. Ministrowie co  w y- 
gadańsi miel jeździć po miastach włoskich 
z mowami M iedzy nimi Barzilai kapitalny, k tó ­
rego o ty le  -zawcześnie zamianowano mini­
strem ziem oswobodzonych. W szystko to odw o­
łano. I  zamiast festynów  zaczęto zaprowadzać 
stan w ojenny po miastach włoskich, ponieważ 
nieszczęśliwy lud w łoski zaczyna wreszcie poj­
mować ten ogrom  zbrodni, jakiej się na nim je ­
go  własny rząd dopuścił. •

Nemezis dziejowa niezmiernie szybko zapisa­
ła się do głosu i mówi. Jest to  mowa twarda i 
wyraźna: »Św ięty  egozim-' nie rządzi światem!*

Zdobycie fortu Oanipolongo.
24M U  jerców, 251 dział, 101 karabir&w naszynowyuh.

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 25 maja

Urzędowo donoszą dnia 24 maja 191G:

Rosyjski i południowo wschodni te.en wojenny.

te;- *
/w-

Nie było żadnych ważniejszymi wydarzeń.

W łosk i tereu wojenny.
Na póLioc cd doliny Sugniia zajęły nasze wojska gizbiety gór od Saluluo aż do Bur gen 

(P u if i). Na grzbiecie granicznym na południe od doliny spędzono nieprzyjaciela z góry Kem- 
pel. Dalej na poł*<dme trzymają się Włosi na górach na wschód od Val d’Assa i w umocnionym 
i .i arze An igo i Arsiero. Fort pancerny Campoiongo znajduje się w  naszem ręku. Nasze 
wojska zbliżyły się do Val d‘Aesa i do doliny Pasina.

Od początku ataku wzięto do niewoli 24-400 Włochów, -w tem 5?4 oficerów, oraz zaobyto 
251 dział, 101 karabinów maszynowych i 16 miotaczy min.

W  odcinku płaskowzgórza Dobe^do były wałki działowe od czasu do czasu dość żywe. 
Koro Monialcone odparto nieprzyjacielski atak.

Jedna z naszycn eskatler lotniczych obrzuciła bombami sfacyę Ptr la Carnla,
Podczas opróżniania miejscowości naszego obszaru pr tez nieprzyjaciela, jak sie zdaje, tak­

że ludność wtoska częścfov o uszła. Ludzie, którzy talr opus-czają swą ojczyznę, będą za po­
łączenie się z nieprzyjacielem odpowiadali w  drodze karnej.

Zastępca szefa sztabu gtreraln v. K o f e r, 
marszałek polny porucznik.

i----------------------------- o-----------------------------  '

Komunikat itaezeinego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)
. ’ ' Berlin, 25 maja.

Biuro W olffa  ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 24 maja 192G

Zachodni łe ren wojenny.
Na poksdniiofty zachód od Given"hy znaialtowały znaczne angielskie sity klłkakrot.iie 

nasze nowe pozycye. Tyłko poszczegóin-' ludzie wtargnęli do nich i zginęli w walce zblizka. 
Zresztą odparto wszystlde ataki wśród bardzo wielkich strat po stronie angielskiej; toż sa­
mo mniejsze oddziały kolo Hulluch i Blaireviile.

Na południowy wschód od Nouvron, na północny zachód od Moulin sous Tauvent i w  
okolicy na północ od Prunay rozbiły się słabe francuskie przedsięwzięcia atakowe.

Na lewo od Mozy odparliśmy gładko ogniem piechoty i karabinów masynowycir nieprzy­
jacielski wypad na południowo-zachodnim stoku > Mor te Homme*. Turyngskie wojska wzięły 
szturmem tuż nad Moza leżącą wieś Cumieres. Dotąd wzięto do niewoli przeszło 300 Francu­
zów, w  tem ofmiu oticeiów.

Na wschód od rzeki powtórzy! nieprzyjaciel swe szalone ataki w  okolicy Douaumont. —  
Poniósł on w  nrszyn ogniu najcięższe straty. Przejściowe utracony teren odzyskały, prawie 
w  całości pasze dzielne pułlrl i wzięły przy tem przeszło 550 ieńców. Walki przy barj^o sil­
nym z obu stron udziale artyleryi trwają dalej.

W schodni teren wojenny.
W  okolicy Pulkam na południowy wschód od Rygi wypędzili Niei” ry Rosyaa z okopu, 

leżącego między obustronnemi 1‘niami. 66 jeńców wpańło w  nasze ręce. Z reszty frontu niema 
żadnych ważniejszych wiadomości.

Bałkański teren wojenny.
Położerle niczniienione. Naczelne kierownictwo armii.

Postępy v/ Tyrolu południowym.
Zurych, 25 maja.

Sukcesy wojsk austro-węgiershich, w a lizą  
cych z Włochami, których zupełne wyoarcie z: 
południowego Tyroiu jest kwestyą najbliż­
szych dni, wywołują tu coraz większe -zainte­
res cwanie. . W edle wiadomości, które przedo­
stały się z  “W łoch, ir i m-o ścisłej kontroli gra­
nicznej, linia Arsiero— Asiago jest poważnie za­
grożona.

Wojska austro-węgierskie zvskały od po­
czątku ofenzywy ponud 300 kilometrów kwa- 
cLatowych terenu.

Lugano, 25 maja.
»S eco Io « stwiaudza, iż atak wojsk austro-wę- 

gierskich w  południowym Tyrolu coraj oardziej 
się rozszerza i zyskuje z każdym dniem na 
gwałtowności i sile.

Baryski korespondent tego dziennika pisze, 
iż -celem szatańskiego planu mocarstw central­
nych, który ujawni! s-ię w ofenzyv.de na fron­
cie v leskim, jest udaremmenie rezultatów pa­
ryskiej Uoraierencyf wojskowej, a zatem uprze­
dzenie wspólnej akcyf militarnej koalicyi.

E P M f i f i  p o S r o n U z a  w i o t k i e g o .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 25 maja.
Ze sprawozdania wojennego »Corrierc della 

Serar jest wido-cznom, że w Asiago już ludność 
cywilną ewakuowano, ponieważ z odległości, 
jak sądzą, IG lam., pięć pocisków najcięższego 
kalibru w odstępach 20 niinuoowych tam wpa­
dło, przyozem pociski w yrw ały ogromne leje 
i pociągnęły za sobą o fiary w ludziach.

Ten sam sprawozdawca wojenny przedsta­
wia potężny egień działowy, który rozpoczął i 
towarzyszył austre-wegierskiemu axakov i i 
zrównał z ziemią włoskie obronne foi-iytikacye.

P r o  n i e m i e c k a  o  l a k c e t a t h  
w e i s k  a c d n - » e $ l e r s k l d t

piel. c. k. Biuru ijnri-sti.
Berlin, 2ó ma„a,

' U su-kccsacli austro-węgietskiego ataku prze­
ciw  W łochom pisze- major Morah-t w sBe-rline-r 
Ta ge-bbacie-c

’My w  Niemczech podzielamy radość towa 
rzyszów broni i pamiętamy, że 24 czerwca roku 
1866 —  przed 50 la ty  — zw yciężył arcyltsiążę 
Ailirecht pod Custozzą. Obecnie austro-węgie-r- 
ska lawina w-oj-sk zyskuje stale na sile przy po­
suwaniu s-ię w doliny.

-»Dei>'tsche- Tagos Z tg .« pisze: Gratulujemy 
naszym austro-węgierskim sojuszniloom. że po­
trafili swym dziedzicznym  wrogom przygoto­
wać taką rocznicę.

P e f r e s u r w r  p a h c l c a e  f i t n e r y l d
■ (T-ttlogram c. k. Biura koresp.)

Nowy Jom, 25 maja. 
Prezydent Wllso-n w ygłos ił w  Charl-ott (pół­

nocne K aroliny) mowę, w  której powiedział:
Nadszedł czas dla Stanów Zjednoczonych do 

ofiarowania swych usług cerem przywrócenia 
pokoju mięazy prowadzącemi wojnę mocar­
stwami.

Zwróciwszy się do sprawy rozrostu Stanów 
Zjednoczonych zaznaczył W ilson, że Am eryka 
w rzeczyw istości nie wzięła swego początku z 
osad angielskich -na południu ani z Nowej An­
glii, lecz że charakterystyczna część Ameryki 
ma swój początek w tych środkowych stanach, 
gdzie od początku mieszkały rozmaite rasy. W  
obecnej europejskiej wojnie rozgrywa się 
to samo, co miało miejsce w  Ameryce, miano­
w icie rywalizacya narodowych zasadniczych 
zapatrywań, narodowych tradycyj, narodowej 
polityki i  politycznycli systemów. Za pomocą 
Bożą może ta walka żyw iołowa zmienić się 

we wzajemne popieranie się i współpracowni 
ctwo, gdyż jest- interesującą okoliczność, ze w 
wojennych oporacyach nastał zastój i nie robią 
one wielkich postępów. Tu w  Am eryce próbu­
jem y dać przykład, jak można cały świat połą­
czyć na zasadach wolności, współpracy i -po­
koju.

W ilson zakończył słowami: Oby duch tej g o ­
dziny znalazł wyraz w  nas rem przedstawieniu, 
żeby Am eryka, która jest rodzajem -proroczego 
wnz-cru dła ludzkości, tworzyła wobec narodów 
świata św ięty symbol rady, ustępliwości i  słu­
sznego osądzenia. s

Zipracmdzeiiii! poouzsM słałby 
wUskoue] u Anfiii.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 25 maja 

(Biuro Reutera). Izba wyższa przyjęła bil o 
"bowiazkowej służnie wojskowej jednomyślnie 
w trzeciem czytaniu. ‘

Ruch pokojewy w Anglii.
(Tej. e. k. Biura koresp.)

Rotterdam 25 maja. 
i»Rotteid. Courant* donosi z Londynu: 
K ilka gn ip pacyfistów  projektuje na d. 24 

bm. wym ianę zdań w  sprawie wywiadu Greya 
z zastępca chicagowskiego pisma. »D aily  

Newe*. -
Poiuwiiby wystosuje do rządu zapytanie, czy 

nie byłoby oożadanem podanie warunków, pod 
jakimi byłby gotów zawrzeć pokój.

ha ńtititiffii v *aie prm
Kolonia, 2<5 maja. 

W aszyngtoński korespondent »Koeln . Z tg .« 
donosi swemu pismu telegrafem -iskrowymi- 

Stanowisko ‘ Am eryki wobec Anglii uległo 
zmianie i  to dość .znacznej. Jest lzeozr. jasną, 
że cały kr aj domaga się ścisłej neutralności, 
za czem zre-s-ztą oświadcza się także i Wilson* 
Wilson sair pragnie szybkiego pokoju i sądzi, 
iż wszystkie strony walczące również chętnie 
by  go  widziały. Prezydent Stanów obawia się 
tylko, iż yv kwestyi tej m-oże go uprzodzić in­
ne pańs-two- neutralne i dlatego w najbliższy 
piątek wygłosi w  lidze Tafta mowę, w której 
oświadczy się za pcpie*-aniem akcyi pokojo­
wej, przyczam prawdopodobnie określi jej za­
rysy.

Rotterdam, 25 maja. 
W szystkie dzienniki ameryKańskie zajmują 

się od kilku dni bardzo obszernie sprawą oo-kio- 
ju. ->N. Y o rk  Tim es* zapewniają, iż Europa o- 
ozekuje zawarcia pokoju na jesień.

Z W aszyngtonu donoszą, iż Wilson gotów  
1 jest pod naciskiem Bryana objąć pośrednictwo 
i pokojowe. Gdyby W ilson na to pośrednictwo 
istotnie się zdecyd-ował, szanse jego  co do po­
nownego wyboru na prezydenta Unii byłyby pe­
wne

Wniosek pokojowy w  senacie amerykańskim.

Berlin, 25 maja.
Ztg. * am IM ttag* donosi e Was-zym- 

gtonu Senator Newlands zgłosił w senacie me- 
zoluoyę, wzywającą komisyę dla spraw zagra- 
niczaiych Oo podjęcia kroków, celem skłonienia 
mocarstw prowadzących wojnę do nawiązania 
rokowań pokojowych.

-rr*=SŁ

Stefan Żeromski.
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O, jakie słowo wyro z i kurcz, dław iący znagła 
■erce —  szpon jastrzębi żalu, który się wbija 
w  gelębia miłości! Żeby go w y ^ a ć  -ze sielńe, 
musiał samemu sobie przyrzekać, żfe ją  będzie 
ratował. Za chwilę —  -ponur;, wściekłość n iwe­
czyła  w  nim to przyrzeczenie. I tak bez -koń­
ca. P ó ł —  son, pół —  jawa. W idoki w  dali. Stra­
szliwe w  swych skutkach przezieram spraw 
ludzkich. Dotarcie wzrokiem do dna, gdzie lezy 
6ama jedna, głupia i dzika, zjuszona i ślepa 
z  boleści —  zemsta. O jakiejś godzinie spadla 
nań zmora snu. Chrapał i łkał, duszony od w i­
dzeń. Było południe, gdy się ocknął. To, co był 
we śnie widział, gorsze ukazywało św iaty,1 mz 
życic, a jednak rzeczywistość, gd y  sobie wszyst­
ko po ocknieniu przypomniał, -gor-sza była, niż 
ów  son. Wstał, szczodrze i długo zlewał głowę 
wodą, wycierał się calj mokrem prześcieradłem. 
Ubra-l się i uda* do Ozarncy. Zawiadomił go, 
że gotów  jest jechać do Ame-ryki, —  -choćby .za­
raz. Inżynier statecznie go  powstrzymywał, -ra­
dząc dorabiać się jeszcze tutaj grosiwa, ile się 
ty lko  da. Poszli razem na >lunch« do w ykw in ­
tnej restauracyi na »Avemue de l ’Opera«. Niena- 
tk i jadi ro.zimaiite frykasy, lecz nie chciał brać 
do ust Tema. Musiał być trzeźwym  tego tłnia.

Nawet, gd y  na tnzezw-o z  Cza-rn-cą rozmawiał, 
spostrzegł, że myśli podwójnie, jednocześnie w  
tych samych .momentach ozasu dw ie wykony-' 
m ije  roboty duchowe. Tu i tam był obecny ca­
lem jestestwem. Około- godziny trzeciej rozstał 
się z inżynierem i pojechał do Ogrodyńca. W  tej 
porze stary pan zazwyczaj drzemał, lecz przy- 
j? 1 tego gośeia. Siedzieli w jego gabine­
cie, —  sta-nze-c w głębokim fotelu, z nożyskami 
krzywo ustaw in-nemi na dywanie i sęka-tcim 
dłońmi, które zahaczał jednę o drugą. N ie 
spuszczał oka ze swego gościa i uważnie go 
słuchał. Nienaski chodził -nerwowo po pokoju. 
O tej godzinie nie chciał być sam. Za żadną ce­
nę! Rozmawiał żarliwie o było ozem, -o intere­
sach. o Uj-Kahul, zdawał sprawę z  kupna ak­
cyi, które płacił od tygodnia »per cassa«. 
Domagał lię, żeby tę sprawę raz wyjaśnić, —  
z-ar-obić,' albo -stracić! Ogrodyniec uspakajał 
go airnnem i zawsze jednakiem -twierdze­
niem. rze :-z wyjaśni się już bardzo nie­
długo. Chodzi io skupienie reszty akcyj 
po cenach jak najniższych, a w  taki spo­
sób, żeby togo nie postrzeżono, żeby to 
nic budziło n iczyjej uwagi. Te-ra-z -należało je 
nabywać na rachunek i d la  inżyniera Lafleura, 
dyrektora kopalni w Uj-Kalnd. Dowodził, że ca­
ła sprawa zależy od szybkości i wykończenia 
kolejki, prowadzonej całą siłą do tej kopalni. 
Skoro pierwsze pociągi —  węglarki ruszą po tej 
nowej linii podjazdowej, Lafieur puści w  -rueb 
wszystkie szyby naraz —  i  wtedy ak-cye skoczą 
szalenie,

—  Teraz szanowny pan rozumie sytmacyę... 
Mamy w  ręku złoto... —  m ówił z  dobrotliwym 
uśmiechem.

—  Rozumiem. A le  -ja' myślę tylko o  tem, 
żeby zarobić, gdyż muszę wyjechać.

—  W yjechać? Pewnie do Am eryki? Z tym  
Czaincą? A leż niech pan tego  nie robi! Niech 
pan o tem -nawet nie myśli!

—  Cóż ja  -mam -robić?
—  Niech .pan łaska wio poczeka. Mamy czas.
—  Ja nie mam czasu, niestety. Mni-c pilne.
—  Do tych wertepów w  lasach południowej 

Am eryki! Niechże pan raczy zastanowić się nad 
tem, że oprócz, nienewneg-o zresztą majątku,

śmierć może tam -na pana w yczekiwać.
—  Śmierć... —  uśmiechnął się Ryszard po­

błażliwie.
Jakieś choroby mu-siały w  jego  organizmie 

budzić się, przewalać i nurtować, bo by ł blady 
nadzwyczajnie. Głębokie rysy i szramy porznę­
ły  mu twarz, jakby noże-m. M ówił spokojnie, 
logicznie, równo, lecz raz wraz glos mu. się za­
rywał, jakdyby człowiekowi który się wdziera 
na skały Gierlachu. V  .edy bladość jego tw arzy 
staw&ła się jeszcze wyraźniejszą. Stary pan 
Ogrodyniec jarzypulrywał mu się zza swych 
okularów. Jego lewe cdro było bardzo często 
zakryte powieką, która już, niby zluzowana 
kla k a , opadała bezwładnie. .W tedy w iekow y 
giełdzista podnosił ten -organ palcem, gdy niki 
tego sekretu nie widział. Za to druga, powieka 
jeszcze się tęgo sprawiała. W  pewnej chwili 
Nienaski zatrzymał się przj rogu -biurka i,

zwrócony do starego swego protekto*a, mówił 
z uśmiechem:

—  Pan tu w ym ów ił to  słowo... śmierć.. 
A  pan?

—  Co takiego?
— - Przepraszam, że to poruszę.... Pan nie 

m yśli o- śmierci?
Stary cc utkwdł weń niernebome spojrzen;e 

•prawego oka, zupełnie jakby lufę rewolweru 
Głowa jego  trzęsła się, szukając punktu swego 
stałego oparcia. .

—  -Stary jestem... —  rzekł z  rezygnacyą, za­
mykając tę nieprzyjemną kwestyę.

Nienaski patrzał w  niego uparcie, z nieustę­
pliwym  uśmiechom. -

—  Panu nie żal na-szego kraju? —  zapytał.
—  N igd y  nie pozwalałem sobie na takie wyru­

szenia, jak żal. Są to wzruszenia ludzi bezpło- 
dnycli. K to  pachnie żalem, jak  kokota perfu­
mami, ten napewno cuchnie od egoizmu, jak 
tamta od brudu. Żałowanie -na głos. oodr-bne 
jest dla mnie do m etody życia owyoh starych 
kawalerów, eo to -zbyt wiele wydają swej^ siły, 
a gd y  nadejdzie czas łożnicy małżeńskiej, nie 
mają już co  wydawać.

—  Surowe słowo... Będę r ja szczery! C zy  ta 
opinia nie znaczy także, żc pan miał zawsze 
serce twarde? Gdy teraz należałoby -coś z nie­
go wwdać, ni o chce nic wydać, bo to, —  prze­
praszam za słowo! —  'kamień. T o  niesłuszne 
twierdzenie, ażeby człowtok mógł, albo nie 
mógł pozwolić sobie na uczucie. Uczucie jest, 
albo g o  niema. Jeśli go  niema, to darmo tw ier­

dzić, iż na tem  miejscu jest coś leps-zefro, niż 
uczucie. Jeżeli jest t o  lepszego, niż dane uczu­
cie, to uczucie wyższe, lepsze. Uczucia bowiem 
mocniejsze są, niz wszystko. Człowiek nadludz­
ki, Leonardo da Vinei, mowi, *ż każdy czyn po­
czyna się w uczuciu. A  on wiedział lepiej od 
nas wszystkich, jak są te sprawy1.

—  Jeże!’ i pan tak mówi, —  grzecznie uchy­
lił się bogacz, —  być może, iż jestem w grubym 
błędzie. Jednakże jestem d pozostanę, bo taK 
muszę, człowiekiem spokojnym, beznamiętnym
i zrównoważonym.

—  Szczęśliw y pan!
, —  Szczęśliwy1? Spokojny jestem. A  czy 

szczęśliwy? N ie szukałem na świecie szczęścia. 
... —  Spokojny, tu właśnie znaczy" —  szczę­
śliwy.^
. —  Goś panu jest i to bardzo dokuczliwego, 

kiedy spokój nazywm pan -wprost szczęściem .
' —  Mnie -coś dokucza, w  istocie —  dokucza. 
- “  Ja- to  spostrzegam. Myślałem, że pan je ­

steś, po uniesieniach młodości, człowiekiem 
uspokojonym, i  na trzeźwo przeds-ięui-o-rczym. 
Teraz w idzę, że to rnoze niezupełnie dobry w y ­
braliśmy kierunek drogi —  przez giełdę. Tak  
sądzę, lecz może się mylę. A le  »a  propus*... Mo­
że dałoby się w jakiś sposób zaradzić na to, co 
panu dokucza ? * .

—  Nie, jianie. Na to  rady niema.
(C . d. n.).
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Sprawy Dpfflwizffiyjns.
{>Dyktatiera< aprcwizacy ina w Niemczech a 

międzyministerialna komisya«  w Austriji —  
Przywrócenie wolnego handlu jajami. —  Chaos 
w cenach maksymalnych. —  Poszukiwanie źró­
deł llcwwy żywnościowej. —  Lichwa —  w 
ar.onsach. —  Karta mięsna w Berlinie. —  K u­

chnie przewoźne dla ludu).
Niem cy do&Lmą już niebawem osobny wo­

jenny urząd u.Fi ow izacyjny. Rada zw iązkowa 
upoważniła 011%  daj kanclerza do kreowania ta­
kiego urzędu, któryby jemu bezpośrednio pod­
lega ! ib-ezydenuem tego uraędu został już, jak  
wiadomo, tzamiamywamy naczeiny prezydent 
Prue wscbcinioh, B a t o c k L  Rówmocześme 
kanciarz konferował z przywódcam i partyi w  
parlamencie, Jby utorować drogę przyjęciu 
przoz panlauneaift odnośnej iisrtaiwy, ktorą^ przy­
gotowuje Rada zw iązkow a Rzezzy, a która ma 
wyposażyć naczelnika nowego urzędu w  n i e- 
o g r a n i c z o n e  p e ł n o m o c n i c t w a .  W  
Niemczech ustanło się już w  całej opinii puoli- 
cznej przekonanie, ż e t y l k o t a f c a s t a n o w -  
s z a  r e o r g a n i z a c y a  może doprowadzić 
do celu. Prezydent nowego urzędu ma otrzy­
mać prawo dysponowania wczystkiemi środka­
mi żywności w państwie, surowcami i innemi 
orzedmiotami, potrzcDnemi dla aprow izacji, 
prócz tego także środkami pa-szy. T e  prawo d y ­
sponowania odnosi się do całego obrotu i kon- 
sumcyi, reguluje wywóz, przywóz i przewóz, 
tudziez ceny, ewentualnie dopuszcza także w y­
właszczenie. W  nagłych wypadkach mcże pre­
zydent wydaWać wskazówki bezpośrednio 
władzom kraje wym.

W  Aushryi ustanowione, jak wiadomo, »mię- 
dzyministeryalną konrisyę aprowizacyjną*. Z 
tego nie są jednak pewne sfery w  Annlryi za­
dowolone i spoglądają z zazdi ością na zarzą­
dzenia w Niemczech. Clnegdaj zjawiła sie u hr 
Stuergkha deputacya związku niemieckich 
miast A m  bryt z przedstawieniem, że Austrya 
koniecznie potrzebuje centralnego urzędu apro­
w iza c ji*1 ego na wzór Niemiec. W  tym samym 
duchu przemawia cocyalist/czna » Arbeiter Żei- 
tung« podnosząc, ze międzyministei-yalna ko­
m isja dobra jest do usunięcia nieporozumień 
między ministerstwami i  zapobieżenia w ięk­
szym błędom, z-^sztą jednak jest nadal ciałem 
biurokratycznem, zdolnem do rady, nie do czy­
nu. Organ ten domaga się, aby dzieło rozpo­
częte ustanów leniem owej k m isy i, zakończyć 
przez postawienie na je j czele rozstrzygające­
go, wykonawczego tryumw'iratu, złożonego z 
żołnierza, urzędnika i kupca.

W  dziedzinie aprow izac ji w ydał rząd w  tych 
dniach jedim rozporządzenie, które wytyczać 
ma zasady, jakich trzymać się należy w  walce 
1 drożyzną wojeimą. Rozporządzenie to znosi 
dotychczasowy system centralizujący h a n d e l  
j a j a m i  w rękach uprzywilejowanego » Mile- 
su« i zwalnia od dotychczasowych ograniczeń 
handel tym artykułem dla wszystkien handla­
rzy. Władzom poszczególnych krajów  przysłu­
guje nadal prawo wydawania poświadczeń 
transportowych, aby w  ten sposób mogły czu­
wać nad zaopatrzeniem w ton artykuł ludno­
ści własnej, zalecając tym władzom równocze­
śnie o ile możności »lib«ralność i szybkość*. 
Ta część rozporządzenia jest niebezpieczna dla 
krajów, zwłaszcza dia G alicy! i dla okupacjo 
w Polsce, tombardziej, gdy się zważy, że ro*-
porządzenm to wydano głównie dla Wiednia, i 
że parę dni temu u burmistrza \,ie<leńskiego 
odbyła się narada z handlarzami ja j, na której 
domagano się zniesieni a absolutnie wszystkich 
tru inośd  w dostawie ja j z Galicy! i Królestwa 
polskiego. Tu konieczną je »t czujność naszych 
władz krajowych, ażeby wywożono tylko nad 
wyżkę pr.nlukcyi i aiby ten wy'wóz nie podrożył 
wewnętrznej konsumcyi.

Pod względom zasadniczym dopuszczenie 
handlu pośredniczącego, chociaż ty iko  w za­
kresie ja j, jest części o wem zwycięstwem »>’ . 
P r: Presse«, która k ilka razy w  ostatnich cza­
sach p^eman* :ała przeciw  hasłu wykluczania 
pośredników kupieckich przy aprow izacji. IV 
piśmie tern niejaki dr Z iegler z wiedeńskiej 
Izby handlowej tlómaezy, że >Miles» dlatego 
nie mógł spraetać zadianiu, ponieważ obowią­
zek dostarczani 1 ja j ty lk o  -M ilesow i* był dla 
prow incjonalnych lrwerantów tak kłopotli­
wym. że wolefi je  sprzedawać łaniej na prowin­
c ji. D r Z iegler zw raca jednak przy tej sposob­
ności uwagę na chaos, jak i panuje w  polityce 
oen maksymalnych. Ceny te ustanawia się. bez 
żadnego poglądu -na całość aprowizacyi. Dzięki 
temu np. zepsute zboże sprzedaje się po części 
po cenie wyżnzej niż zboże dobro; owies zepsu­
ty, udrzuoony przez zarząd wojenny i  przeto 
wy Id uczony z  pod zajęcia, kosztuje trzy do 
czterech razy więcej, niż owies dobry-; groch 
na paszę jest trzy  razy droższy, niż groch na 
pożywienie dla łudzi; wugóle ceny paszy, nie 
ab jętej cenami maksyma In cmi są niestosunko- 
w-o -wysokie w porównaniu z  cenami zboża. Np. 
riJn-ik musi Joory owies sprzedać po 26 K , a 
°:lą kukuru.lzę dostaje za 70 K . Podobnie rzecz 
*ię ma z tłusc czcm. Ceny tłuszczu zepsutego, 
przydatoeg-o t y ln o  do colów toc-luiicznyrch, by­
wają wyższe r iż  tłuszczu jadalnego, na który 
wyznaczono ceny maksymalne, a ceny tłuszczu 
i mięsa nieslosumkicwo są wysokie w porówna­
niu z eeną wieprzów. W szystkie płody rolnicze 
pozostają we -wztajp innej zależności, którą po­
lityka eon powinna uwzględniać.

Różno czynniki w  rozm aity sposób tłómaczą 
orzyczyny drożyzny środków' żywmości. I tak 
np. berliński »Yorw arts* z  okazyi ustanowie­
nia urzędu aprow izacyjnogo w  Niemczech po­
lemizuje z »K reu zztg «, która ladaby zwrócić 
uwagę nowego prezydenta na to, że należy u- 
krócić handel pośredniczący.

»Vorw arts« tw ierdzi, ze początku dro­
żyzny należy szukać u źródła, tj. u agraryu- 
szów i  rew iz ję  c m  od nich rozpocząć. Poza 
iem spodziewa się »V orw iirts «, że now y urząd 
bedzie neg uh rwał n ietylko konsumcyę, lecz 
także produkcję środków żywmości, że soc ja ­
lizm odniesie zatem znowu jedno teoretyczne 
zwycięstwo.

N a terenie nusfcryackim znowu toczy się po­
lemika m iędzy »Reichspost«, która, broniąc kół 
ogran ych  zacięcie atakuje handel pośredniczą­
cy, z dziennikami, które jak ran »Reichs- 
post* zai-znca —  okrycie popieraną pośredni­
ctwo handlowo, oraz z socyalistyczną *Arb. 
Z tg .«, Ltóra w egó le handlem pogardza. Gdy 
* Ab and * wystąpił ze znaną rewelacyą o  au- 
stiyaekHun Towarzystw ie dla wyzyskiwania 
wartości bydła, tw ierdząc że ono miało 350%

czystego zysku, pospieszyła >noicnspoeu« 7w- 
pewmć, że Towarzystwo to reprezentujące k il­
ka zw iązków  rolniczych, zadowoliło ię  jednak 
ty lko  5% zyska dla kkeyonor,uszów , a resztę 
dochodu 4 4 mil. K  postawiło na. now y rachu­
nek, zamierza, je  bowiem przeznaczy ć na inwe- 
stycye w colach «p row izacj i  W iednia. Sprawcę 
tę ma zresztą wyjaśnić na niajbliższem nosiodze- 
niu rady m iejskiej burmistrz Weiskirclmer. ■■ 

Tymczasem .Reiohspcst« przytacza z anon­
sów dzienników wiedeński oh jak »N . Fr. P r .« i 
»N . W . Tagb iat* oraz niektórych berlińskich 
■wskazówki, j tk grasuje i ile za.abiia pośiedai- 
Ciwo. Cytaty te są rzeczywiście frapujące. I 
tak np. w  pismach wiedeńskich zim ie szcaono 
inserat: . .
, „1000 K dziennic /zaroufcu. Poszukuje się tylko 
tęgich kupców i ^.zedsiębiorców. Nie ti.zwba żad­
nych wiadomości fachowych! Wymaganych jest 
10.030 K “ .

„Oreruję z wolnej .ręki: 200 wagonów ziemnia­
ków rccyjskich; 21/0 wagonów koksu po 10.000 kg; 
10 wagonów kawy jaiwajgkiejj; 25 wagonów p-rzeli- 
nieg-o m ydłą dalej tlujpzcz na skórę, smar, przedni 
suTugat cykoryi, sery, konserwy, holenderalŁie mle­
ko kondensowane, pi jprz, salmni, (larbatę, czeku- 
ladę i t. p. —  wszystko tylko całjmi wagouami".

„Pi/sizukuje się wspóioiika na środki żywności dla 
zakujni jaj i masła i dostawę ich dc Wiednia. 
Sto procent zysku!11

W  pismach berlińskich znaleść można znowu 
takie anotnse,- 

„SzuKam 15.000 mk. Po krótkim czasie oddam 
z 13.000 mk. zarobku1.

„Dwia miliony maiCk 'ziarobku. Poszukuje się 
kapitalisty z 300.000 mk...“

>Reichs.poet* zauważa, że anonse te przy­
ćmiewają nawet rekord niejakiego Simche Gel- 
lena 7 Gali iyi, k tóry przybywszy jako uchodźca 
do Wh in ia, m westrwał tu cały swój n.ajątek. 
9 |)'.0 K, w  handel cebuli i czosnku, i niedawno 
nabył w  Ozechacn dobra, za które złożył ćwierć 
miliona gotówką.

IW aeając do samej aprow izac ji stwierdzić 
] a łeży coiuz dalsze rozpowszechnianie się 
k a r t y  n a  m i ę s o  w  Niemczech. W  Berlinie 
wprowadzono ją  yłasnie na dobie. P rze* pe­
wien czas vydawano mięso na kartę cnlebową. 
teraz wy a ano osobne karty na- mięso, tłuszcz i 
kiełbasy. Ilość, którą można dostać iia kartę, 
wyzna za magiju-at 00 tygodnia w  miajrę spę- 

bydła. N a bieżący tydzień wyznaczono 25(1 
gnomów na głowę, ma się jednak przytem  od­
różniać mięso z  kościami od mięsa bez kości.

W iedeń zaprowadza u siebie ..a wzói niemie­
cki kuchnie prze-woźne dla ludu. Dotychczas po­
dobne kuchnie m iało ty lko  wojsko, teraz * -  
dość późno —  przekonano się, że może się to 
przydać i dla ubogiej ludności. Przedsięwzięcie 
c? łt finansuje »M iles«, p.rzcznajcza.jąc na ten cel 

56.000 K. Niebawem ma WTiedeń otrzymać 1(> 
do 20 kuchni przewoźnych, które objeżdżać 
mają un-sgie dizrekiice. Jedna taka kuchnia za­
wiera 400 litrów, co wystarcza na 300 porcyj 
lutowanej mieszaniny, w której skład wchodzą 
jarzyny, ziemniaki i mięso. Percya  taka ma 
tosztować 10 do 20 halerzw  równocześnie mo- 
a być obsłuż m e 4 osoby. Potrą wyr sporządzać 

się ma w  osobnej centrali, a »M iles« w intere- 
■ie taniości tego pożywienia dia ludu wyraża 
nadzieję, ze, podobnie jak w Kolonii, znajd? 

- t-ąkże w W iednia panie, które bezpłatnir
>odo jm ą s ię  pr.z^TX,),d'i.a.Tlia lrotTa.'.v dla ty c i.
'cuChni.

.yn, ktc rysh nikt nie zna.
(Z  pou-odu wystawy imjennych cmentarzy).

0 wy, poległych mych braci tysiące 
Śpiące dziś cicho — w zaoranej roli —
IV wierzb sz.arych cieniu —  nad ruczajem —  snuee 
Sny nieprzerwane, płynące powoli1.
Żyjecie w świecie kędy noc cmentarna 
Gzerń swoich skrzydeł rzuca wam na lica —
Kędy się snuje cicha pieśń ofiarna 
Osnuta w blady, senny blask księżjea ..
1 nie widzicie jasnego błękitu 
Uśmiechniętego wśród powodzi słońca..
Zastygły — martwy —  śnicie sen niebytu,
W  przedziwnej ciszy, bez miary —  bez końca — 
I nie słyszycie, że w złociste struny 
Nagle kwiatami — ktoś uderzył wiosny —
Że się rozbłysły pieśni —  niby łuny —
Że grają wszystkie wiciu hymn —  miłosny!
Że się rozsnuły blaski —  dźwięki —  wonie —
Ze w sadach kwiecia lecą puchy drżące...
Że rozbudziły, czyjeś dobre dłonie
Wiatru — zawrotne pieszczoty —  pachnące...
I ni6 słyszycie, że leoiucliną falą
Mknie sen o szczęściu... A  brzozy płaczące
Ponad grobami —  tak ciclio się żalą,
Jak kwiatów puchy —  sennie z drzew lecące...
A  na wilgotnej zaoranej roli,
Blaski słoneczne, drżącą smugą złotą 
Snują się lekkie —  przedziwnie powoli *— -~t - 
Frzez ziemię —  słodką darząc was pieszczotą.
Lecz was nie zbudzi ani słońce wiosny 
Co w kwiaty, w tęcze świat i życie stroi —
Ani nic zabrzmi wam jej hymn radosny —
0 wy nieznani, biedni bracia moi!
I.eee choć się dzisiaj tylko smutki plotą 
W  cierniowy wieniec, w którym serce kona —
— —  J“  wierzę, bracia, w jasną przyszłość złotą! 
Wierzę, że święcie będzie'policzona 
Każda krwi kropla za. wolność przelana
1 w wolność wierzę, że nam będzie dana!!!
Że n a s z e j  z i e m i  zaświeci radosna
Za ból stuleci —  wielka szczęścia wiosna!
W zwycięstwo wietrzę! W  zmartwychwstania sh)ńcf 
Za w a s z ą  mękę kupiono ofiarną!
O wy, nieznanych braci mych — tysiące 
śniące wieczyście, pod tą ziemią czarną!

Zofia Umlaufówna.

KROMKA.
Kraków , 25 maja. 

Wawrzyny dla polegfycb bohaterów. Magistray
krakowski donosi: Niedawno zawiązał się w W ie­
dniu komitet pod nazwą: >Wawrzyny dla naszych 
bohaterów*, który zajmuje się tworzeniem wień­
ców metalowych z liśćmi wawrzynowymi. Wieńce 
te mają na celu przekazanie potomności nazwisk 
żołnierzy, którzy polegli w  bohaterskich walkach 
toczącej się obecnio wojny —  i zachowar.ie ich we 
wdzięcznej pamięci dalszych pokoleń. Czysty 
zysk, jaki akeya ta niezawodnie przyniesie, prze­
znaczony jest na powiększenie funduszu dia wdow

w  o  w  A  R  £  k  c r i r m t

i sierót po poległych żotnieiia.ch, oraz na inne 
cele humanitarne Urzędu opieki wojennej. Wieńce 
te funduje się w  ten sposób, że za cenę 3 K  każdy 
ofiarodawca może upamiętnić nazwisko drogiego 
mu poległego, ktorr wyrytem będzie na jednym li­
ściu wieńca. Fundusze zebrane składają się na 
ufundowanie kosztsm 1.000 K  wieńca, który wraz 
z innymi wieńcami, fundowanjuni przez poszcze­
gólne kraje koronne, powiaty i miasta, pomieszczo 
nyrr. będzie w V. iedniu na zewnętrznej bramie 
zamku cesarskiego, jako miejscu, dostępnem dla 
każaego zwiedzającego.

Chcąc przyczynić się du powodzenia tej akcyi, 
prezydymn miasta Krakowa uchwaliło ufundowa< 
jeden wieniec kosztem 1.000 K i  w tym celu za­
wiadamia wszystkich, którzy by pragnęli niewielką 
■ofiarą uozcań pamięć drogich g^bie osób, poległych 
w bohatersKich walkach, ażeby zgłosili się w cza 
sie od 26 maja uc 3G czerwca b. r. w godzinach 
urzędowych w głównej kasie miejskiej Krakowa 
(gmach magistratu przy ulicy Poselskiej), gdzie 
przyjmowane będ3 za złożeniem 3 K  nazwiska 
(wraz z datą i niiejs#*n bohaterskiej śmierci) do 
wyrycia ich na liściach wieńca, fundowanego przez 
miasto fcraków- 

Nadmienia się, że uroczystość odsłonięcia wień­
ców ma się odbyć w Wiedniu pod protektoratem 
arcyksięcia Karola Stefana już w drugiej połowie 
czerwca b. r., wobec czego powyższy termin, wy­
znaczony do przyjmowania zgłoszeń, nie będzie 
przedłużony.

Zasiłki w o j s k o w e .  Jak wiadomo, zasiłki wojsko­
we, należące się w myśl obowiązujących ustaw 
rodzinom żołnierzy powołanych do służby pod 
broń, przyznają w Krakowie dwie komisye, urzę­
dujące w magistracie. Przed kilku miesiącami 
zwróciliśmy uwagę na zbyt powolne przyznawa­
nie tych zasiłków, co dla ubogich rodzin nie jest 
rzeczą obojętną. Zdarzało się, i to dość często, że 
żony i matki pospohiaków czekały na wydanie 
im asygnaty nawet kilka miesięcy. Chwilowo skar­
gi ustały, a od pewnego czasu znowu interesowa­
ne rodziny żalą sh że na załatwienie podań mu­
szą czekać bardzo Jługo. Kobiety te gromadami 
przychodzą do rnagis ra 1 , często z dziećmi, i na 
próżno dopominają się o wydanie im należnych 
asy gnat.

Zwracamy uwagę,_ że na zachodzie podanie ta­
kie władze załatwiają . ciągu kilku dni. W  Kra­
kowie urzędują tylko dwi e komisye, nawał podań 
jest ogromny i to zdaje się jest powodem, że asy- 
o-naty wydaje się w b i-rdzo powolnem tempie, 
co, zwłaszcza w tycn czasach ogólnego wyczerpa­
nia, rodziny biedniejsze odczuwają bardzo dotkli­
wie. Powiększenie liczby tych komisyj zasiłko­
wych byłoby wielką ulgą dla interesowanej lu­
dności.

Pamiątki wojenne. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznycn okólnikiem, w spiawie troleów i pa­
miątek wojennych, ztrraca uwagę osób interesowa­
nych na obowiązujące w  tym względzie następują­
ce przepisy: Osoby do armii w polu należące, któ­
re piaigną zachować przedmioty malej wartości, 
nie dające się użyć do celów wojennych, jako pa­
miątki przebytych osobiście niebezpieczeństw pod­
czas wojny, muszą do nabycia własności tych 
przedmiotów otrzymać pozwolenie pisemne swoich 
przełożonych władz wojskowych. Osobom, do ar­
mii w polu nie przynależnym, które otrzymały ta­
kie przedmioty od wojskowych, którzy pisemnego 
pozwolenia nie posiadają, wyda na dcli prośbę w 
wypadkach godnych uwzględnień, a pisemne po-
iwoleaio na z,a.trxymĄiró® tyoh rz*e»c.z/y tu i n 1*  t,er p, t -w o
wojny przez właściwą komendę wrojskową. Oso­
by, do wojska należące, wiamy bezzwłocznie przed­
mioty stanowiące pamiątki wojenne, do zatrzyma­
nia których pisemnego pozwolenia nie posiadają, 
zwrócić właściwej władzy. Interesowani mają za­
stosować się do do postanowień powyższych we 
własnym interesie dla uniknięcia ewentualnych 
skutków karnych.

Z Akademii Umiejętności. Uroczyste publiczne 
posiedzenie Akademii odbędzie się dnia 10 czerw­
ca b r. o godzinie 12 w południe w auli uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Odczyt na tein posiedzeniu 
wygłosi profesor K. M o r a w s k i  pod tytułem: 
»Cesarz Klaudyusz*.

D nia 9 czerwca b. r. odbędzie się walne posie­
dzenie administracyjne członków Akademii.

Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. Urządzo­
ny staraniem Instytutu ekonomicznego N. K. N. 
kurs ekonomiczno-handlowy dla superarbitrowa- 
nych i inwalidów legionistów, oraz żołnierzy, słu­
żących w armii austryackiej, rozpocznie się dnia 
2 czerwca o godzinie 8 rano. Kurs odbywać s.ę 
będzie w go Izmach rannych, od godziny 8 rano 
do 10 i 11 i w  godzinach popołudniowych od 5.30 
do 8 wieczór, — Zarząd kursu wzywa słuchaczy, 
zapisanych na kurs, by w  godzinach od . 10— 12 
i od 5— 7 zgłaszali się osobiście u kierownika kur­
su w Instytucie ekonomicznym (Kraków, ulica 
Krowoderska L. 26), celem poinformowania się
0 planie godzin i przydzielenia na oddział nauki 
dla mniej i wyżej kwalifikowanych. Słuchacze za­
miejscowi zechcą zgłosić się najdalej Ao 30 b. m. 
również osobiście w Instytucie ekonomicznym. — 
Wpisy przyjmuje biuro Instytutu ekonomicznego 
w godzinach wyżej wymienionych. —  Zarząd kur­
su zawiadamia byłych słuchaczy pierwszego kursu, 
którzy zdali egzamin i wyjechali, nie obejmując 
zaraz posad, iż zgłoszono do Instytutu kilka po- 
«-ad buchalterów, zarządców i t. d., które są 11.1-
ychmiasŁ do objęcia. Słuchacze ci zechcą bezzwło- 
•znie zgłosić się pisemnie do kierownika kursu.

Uroczyste zanończenie roku szkolnego w szko­
łach uzupełniających przemysłowych, zawodowych 
uzupełniających i uzupełniających handlowych od­
będzie się we czwartek dnia 1 czerwca b. r. o go 
lzinie 10 rano. Uroczystość połączona będzie z 
wystawą wypracowań piśmiennych, rysunków i ro­
bót ręcznych. Nabożeństwo dz.ękczynne na za­
kończenie roku szkolnego odbędzte się tego same­
go dnia o godzinie 9 rano w kościele XX. Pijarów. 
Magistrat zaprasza majstrów i kupców, aby licznie 
przybyli w dniu 1 czerwca do wymienionych szkóit
1 przekonali się o postępie swoich uczniów w nau­
ce. Tego roku czynne były uzupełniające szkoły 
przemysłowe męskie przy szkole ludowej im. sw. 
Wojciecha (plac Biskupi), Przy £>" kołach wydziało­
wych im. iw. Mikołaja (ulica Lubomirskiego), im. 
Króla Kazimierza Wielkiego (Wolnie??, im. Ta­
deusza Kościuszki (Podgórze, ulica Józefińska); 
żeńskie: przy szkole ludowej im św.̂  Barbary (ul 
Szujskiego), przy szkole wydziaiowej im. cesarzo­
wej Elżbiety (Wolnica). Szkoły przemysłowo uzu­
pełniające: uczniów krawieckich i uczenie kra­
wieckich, szkoły uzupełniające handlowo: przy
szkołach: im. Jana Kochanowskiego, Juliusza Sło­
wackiego i Tadeusza Kościuszki.

Ś, p. Alojzy Bunsch, zmarły w tych drnach w 
Krakowie, urodził się w roku 1859. Po ukończeniu 
szkól średnich, wstąpi! do akademii sztuk pięk-

c a  •*

nyoh w Wiedniu, gdzie kształcił się na oddziale 
rzeźbiarstwa u profesora Hellmera i Zumbuscha 
W  latach 1885— 1887 pracował w pracowni kamie­
niarskiej Edw. Bauera w Wiedniu, poczem oddał 
się zawodowi nauczycielskiemu w szkołach prze­
mysłowych w Libercu, w Zakopanem, w końcu 
od roku 1892 w państwowej wyższej szkole prze­
mysłowej w pąkow ie, jako profesor delroraty- 
wnej plastyki i modelowania. W  ciągu swej dłu 
giej pracy nauczycielskiej nie zaniechał artystycz­
nej pracy twórczej, wykonując liczne większe 
i mniejsze przedmioty nieraz wysokiej artystycznej 
wartości. Zmarł po długich cierpieniach, pozosta­
wiając pamięć zasłużonego i prawego otywatela- 
Folaka.

Opieka nau ubogimi w parafii św. Floryaua w 
Krakowie. W e wtorek, 16 maja b. r. na zaproszenie 
ks. kanonika dr J. Kulinowskiego zebrała się np 
probostwie św. Floryana znaczna liczba pań, mają­
cych zamiar opiekować się ubogimi. Po wyczerpu­
jącej dyskusji i omówieniu programu azialan.a 
na najbliższą przyszłość, komitet ukonstytuował 
się w następujący sposób: .prezesowa Stanisławowa 
Walterowa, zastęp, prez. Cecylia hr. Badeniowa, 
sekretarka Micczysławowa Sędzimirowa, zast. sekr. 
Władysławowa Pecowa, skarbniczka Marya hr. Ba- 
denianka. Do komitetu weszły panie: Tadeuszowa 
Bogdanowiczowa, Sylw. Bernadzikowska, Helena 
Boczarowa, Borowiecka, Krystyna Kwiatkowska, 
Helena hr Potocka, Tadeuszów a Piłatowa, hr ko­
nińska, Bronisława Lr Richhofenowa, Wanda Seid- 
lowa, łlugonowr. Kónperoiwa, Walontowiązowa Te­
resa i Zofia Zborowska.

Zawodowi robotnicy leśni. Magistrat ogłasza: 
Przy komendach wojskowych utworzono zostały 
oddziały robotników leśnych, złożone z zawodo­
wych wypalaczy węgla i smoły drzewnej oraz 11- 
kwalifikowanych robotników leśnych. Ponieważ 
robotnicy ci mogą być przydzieleni za zwykłem 
dziennem wynagrodzeniem do robóit w lasach pry­
watnych, przeto magistrat wzywa zamieszkałych 
w Krakowie właścicieli większych posiadłości le­
śnych i tartaków, aby do dnia 31 b. m. zgłosili w 
wydziale V  c swe zapotrzebowanie kwalifikowa­
nych robotników leśnych. O przydzieleniu tychże 
robomików decydować będzie wdaśoiwa komenda 
wojskowa.

W  sprawie zeszytów szkoinycn. Kończy s ę nie­
zadługo rok szkolny, a z iego końcem wiąże się na 
nowo sprawa przyDorow szkolnych na rok nad­
chodzący —  sprawa, na którą nie dość w stosun­
kach naszych ze strony praktycznej . pedagogii 
zwraca się uwagi. Oto był dawniej chwalebny i po­
żyteczny zwyczaj, żc wryrabiaczo zeszytów dla dzia­
twy szkół początkowych, umieszczali na okładkach 
oblicza królów i bohaterów polskich, widoki wiel­
kich miast i pomników/ polskich, dla małej zaś dzia­
twy dawano zwierzęta, drzewa i rośliny krajowe 
z krótkiemi objaśnieniami i wierszykami, lub z opi­
sem krótkim n aj ważniej: z y  ch zdarzeń z historyi 
polskiej. Obcując stałe z zeszytami, dzieuco ani się 
spostrzeże, jak nauczy się dat i nazw, jak rozsze­
rza horyzont wiadomości z zakresu spraw ojczy­
stych. Czyliy me było wskazane, aby nasi fabry­
kanci zeszytów pomyśleli o p r z y w r ó c e n i u  
tego chwalebnego awyc-zaju? Sądzimy, żo i Bada 
szkolna krajow/a mogłaby jakąś ze swej strony za­
chętą w tym kierunku sprowadzić tę pożyteczną 
reformę.

Składanie popiołu, śmieci, lumcwiska i ziemi.
Dla skiadanda popiołu, śmieci domowych, tiudziaż 
imunowkgika, gruzów i siomi iz fiumJamentów wy- 
znaczył magistrat następujj^co miejsca: dla dzielni-
cy I do r a t :  gnumtia po Lasockich w Dębnikach; 
dla dzielnicy IX  (Ludwinów): gnintio, należące do 
ip. Józefa Datku przy ulicy Benedyktyńskiej (część 
najodleglejszą przy wale byłej kolei obwiodowoj); 
dla d&iitiniey X (Zafcuzówck): a) girunta, należące 
do jp. Józefa Babki p:rzy ulicy W.iarabowej, b) giam- 
ta, łta,leżące do p. oózofa Babki ipnzy ulicy Twair- 
aow-feLiego; dla dizaeJmćcy XI (Dębniki): a) grania 
g.miniie po Lasockich w Dębniku uli, b) gruntu 
gminne przy m.licy Komfederaiektej; dla dzMuic XII 
i X III (Pólwsio i Zwierzyniec): gim-nta gminne na 
błoniach obok .ramipy tmoetiowcj (przy przełożonej 
Ku da wic) w iprzedil.użemu ulicy Wolskiej; dla dizdel- 
iric XIV, XV  i X V I (Czarna Wieś, Nowa Wieś i 
Łoozów): gnairna gminne, leżące obok .phikadła, 
wzdłuż pólm-oienej krawędzi tom wyścigów ego, dla 
dzćjtihńcy X V II (Kirowiodirza): grunta miejskie po 
skiadaten drzewa; dla dzielnicy X V III (Warszaw­
skie)- igmmta, należące do p. Jana Cieżotoki, poło­
żone przy zbiegu ulicy Wileńskiej i Cel-urowsklej 
■nad iTzeką Białudhą; dla dzielnic X IX  i XX  (Grze­
górzki i Dąibiie): greunta, należące do p. M. Kapell- 
iiora przy 'Ulicy Glinianej naprzeciw walu akcyzo­
wego oraiz gauuta, poi ©żon© obok walów foTtccz- 
nych; dla dzięki^ XX I i  X X II (Pluszów i Pclgó- 
nz©): a) gtininita gimiinne .pomiędzy ulicą Kołłątaja wr 
dzielnicy X X II a ulicą. Barską w dzielnicy IX, b) 
grunta gminine (doły) obok -.cegielni miejskiej w 
dzielnicy XX I (Płaszów) i obek wapiennika rrnej- 
iśkiego .przy fa e y  Wialidkioj w dzieliiicy XXII.

Składania popiołu, śmieci, rumowiska i  ziemi z 
fundamentów M innych niż powyżej wskazanych 
mie.jsach, które •oznaicizcme zcstainą od-powiedniemi 
tablicami, zakazuje cię eurowro.

Poczty połowę. Z galicyjskiej dyrckcyi poczt 
i telegrafów komunikują nam, że według rozpo­
rządzenia ministerstwa handlu dopuszczony został 
pod dotychczasowymi warunkami ruch próbek to­
warowych także do poczt polowych Nr: 58 59 67 
77 90 96 97 137 103 143 154 155 158 201 232 
i 504, wstrzymany zaś został do poczt polowych 
Nr: 10 32 34 45 48 49 64 65 09 73 93 95 98 113 
153 157 188 190 217 218 221 224 302 308 317 
i  323. !

Z f e r s i u .
Wystawa wojenna we Lwowie. Jak już zazna­

czyliśmy pokrótce przed paru dniami, w zbliżającą 
się rocznicę oswobodzenia Lwowa od najazdu ro­
syjskiego, dnia 21 i 22 czerwca, odbędą się w/ sto­
licy kraju odpowiednie obchody, a wśród nich o- 
twartą zostanie także wystawa wojenna. M i ona 
objąć w swych ramacn przedewszystkiem obraz 
dziewięciomiesięcznego okres.u inwazyi we Lwo­
wie, pozatem wszelkie pamiątki wojenne dotyczą­
ce Lwowa. Podstawą jej będzie bogaty maioryal 
wojenny, zebrany przez lwowskie miejskie zbiory 
arohiwalno-muzealne; obok tego zwraca się za­
rząd wystawy do instytucyj i publiczności, posia­
dających odpowiednie materyały, aiby jc przesłały 
najpóźniej do 5 czerwca do biura Arcluv, urn miej­
skiego w ratuszu lwowskim. Do tego działu nada­
ją się m. in.:

Dokumenty 5 pamiątki rękopiśmienne, doku­
menty władz rosyjskich, legitymacje (t.̂  z\v. bu- 
mażki), wydawane przez urzędy7 rosyjskie we 
Lwowie w czasie inwazyi. autografy listów i ory- 
gmalne r>odpisy popularnych podczas okupacyl

Czwartek, 25 Maja 19l5.

Lwowa dostojników rosyjskich. O cl ręczne pisma i 
rozkazy wodzów rosyjskich arm-ij, operujących we 
wschodniej Gaiicyi Dokumenty cenzury rosyjskiej 
we Lwowie, wszelkie druki urzędowe i prywatno, 
odezwy, proklamacye, afiszowe rozporządzenia in, 
wazyjne, uloiiio jednodniówki i pamiątkowe wyda* 
wnictwa. Nadzwyczajne wydania czasopism, wszel­
kie wydawnictwa wojenne, tak rosyjskie, jak ruet- 
mieckie i węgierskie, dotyczące Lwowa i wscho, 
dmej Galicji. ‘

Ryciny i iluslracye wszelkiego rodzaju, wrzeniu ■ 
ki wodzów i  ludowe przedstawienia bitew, stoczo­
nych o Lwów oraz wszelkie wojerrre karykatury, 
widokówki alegoryczne i  wyobiażenia symboli, 
czne •
- Fotografie rodzajowe z okresu okupacyi, utrwaa 

tające przemarsze wojsk, sceny uliczne, uroczysto, 
ści wojenne, pożady, zniszczenia, świeże obrazy 
pobojowisk, wojskowych cmentarzy i grobów w o> 
kolicach Lwowa 

Mapy i piany „ywacyjne. Rosyjskie mapy Gali­
c ji  i plany Lwowa. Wojenne mapy humorystyczne 
i symboliczne przedstawienia przyszłej kartej Eu­
ropy tak rosyjskie jak niemieckie. .

Brak lekarzy we wschodniej Gaiicyi. lwowsko. 
Izba lekarska podaje do wiadomości lekarzy, że 
miasteczka: Tyśmienica, Kamionka i Citezanówi 
oraz ich najbliższe okolice są zupełnie pozbawione 
opieki lekarskiej. Zachęcając lekarzy do osiedle­
nia się w tych miejscowościach, zaznacza Izba, że 
według zawiadomienia odnośnych starostw, łeka 
rze w tych miasteczkach mogą liczyć na rozległą 
praktykę.

Śniegi we wschodniej Gaiicyi. Do dzienników 
lwowskich donoszą z różnych miejscowości wscho­
dniej Galicji o spadłych tam w ostatnich dniach 
śniegach. W niedzielę spadł śnieg w Drohobyczu. 
Przybyli do Lwowa w poniedziałek podróżni z Oho- 
dorowa i Sokala opowiadali, że wjęjeżdżając stam­
tąd zostawili pola i ogrody w śnieżnej osłonie. Po­
dobnie było zresztą i we Lwowie. Jak na maj j<-bt 
to zjawisko niezwykłe.

Morderca kobiet z Czinkoty we Lwowie? Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Budapesztu: Tutejsze
władze policyjne otrzymały od porucznika Schulza, 
przebywającego we Lwowie, wiadomość, iż mor­
derca kobiet z Czin-Koty, Bela Kis, znajduje się we 
Lwowie. Do porucznika zgłosił się niedawno hon 
wed Sipos, oświadczając, iż w jednej z rostauracyj 
lwowskich spotkał Kisa, który był w mundurzo 
wojskowym. Sipos ma znać Kisa jeszcze z Ozin- 
koty. Palicya budapeszteńska wysiała natychmiast 
do Lwowa dokładny rysopis i fotografię mordercy. 
Lwowskie władze policyjne poczyniły ze swej stro, 
ny zarządzenia, celom przeszkodzenia ucieczce poa 
dojrzanego osobnika.

Stosunki obecne w Tarnopolu. D c in ik ł  lwow­
skie z doń uników kijowskich, które dostały się do 
Lwowa, przytaczają następujące mtormacye o sto, 
sunkach panujących w Tarnopolu pad mwazyą xo- 
syjską, w polmziu linu bajowej:

„Wojna dala się we 'znaki w ‘liiomaljmi stopniu 
mieszkańcom Taon-opola i okolicy. Ludność miasta 
pozbawiona wszelkiej możności zarobkowania-, 
■przykuta do miejsca, zdana byta na łasicę bez­
względnego (lasu. Z rrw.ogą 'Spoglądano w p:sy- 
aztość, setki rodzin wysiedleńców, rzucone na bruk 
miejslki, przymierały głodom. W  tych tak eiężMeh 
eizasacli. nikt nie -zjawia się z pomocą wydatną, bo 
wszethrosyjski związek ziemski 'zaopiekował sie 
bezdomnymi w małej i  niedostatecznej tylko mit- 
rrze. Ceny niajiiiezibędui-ejszycih artykułów epożyw 
(y/.y-ch e. powioidu trudności dowotzu i nikczemnej np©> “
kula,cji niepomiernie -wizrosly. To toż wśród lud- 
mości, niepcaiiadającej znaczniejszj ch środków ma- 
l&ryalnych, zapanowała bieda i gtód. Dopiero w 
ostatnich czasach, gdy głód przybierał już- reizmia 
ry istr/tmej fclędkii ekonomicznej, ror/irio-Tẑ to .zakła 
dać w mieście -i najbłiżsrzej okolicy sMopy, kiore 
mają zaeipatrzyć w  towary Łnidność miejscową po 
cenach stosunkowo przysterpunych. Zdaje się jednak, 
że „pomoc11 przychodzi już za ipoźno ] jest sama 
w  eobio nader niedoet.ubec-izna11.

Z KrćSestwa Pelskieęo.
Z Warszawy. (Podatki. —  Skauting żydowski — 

Jubileusz literacki). „Dziennik rozporządzeń dla gc- 
nerat-gubernatorsiwa warszawskiego1 ogłosił w  
tych dniacn szereg rozporządzeń, ustalających po­
datki: liypotcczny, dochodowy od kapitałów i mie­
szkaniowy wraz z taryfą i zasady ich pob©ni — 
Koócowo paragrafy tycli rozporządzeń zawierają 
dla każdego ze wskazanych podatków przepia na­
stępujący: „postanowienia wykonawcze, dotyczące 
powjższego rozporządzenia wydry'? sz*f adr/ini- 
stracyi przy generał-gubernatorstv ic“ . Postanowię, 
nia to jeszcze ogłoszone nie zostały i rą oczekiwane.

W  Warszawie —  wedle gaz. żyd. - -  i dnieje od 
kilku miesięcy skauting żydodski pod opieką d/.io, 
łaczów  sjrouistyeznych. Skauting liczy 7 drużyn o 
nazwach narodowo-żydowskich. Drużyny te tr-orzą 
„Zwdązek skautów żydowskich11.

Ceniony poeta Zdzisław D ę b i  o k i obchodził 
dw7.udi7jiestiOipi,ęcóoiocdie swojej p.raey na polu . pi­
śmiennictwa narodowego.

Nowe napady baudjrokie w Królestw ie. Pod Bło­
niem, do mieszkania, w którc-m zebrało się na tań­
cach 10 młodzieńców i 11 dziewcząt, wdargnęło 
kilku uzbrojonych bandytów7 w maskach, któnzy. 
grożąc rewolwerami, zrabowali znaczną sumę, —  
W  lt-sie pod Aleksandrowem pogran. bandyci na­
padli na J. Kcslcra z Uklejów pod V loeDwliiem, 
zranili go ciężko i zrabowali mu 1.-00 marek.

- *

Stypendya dla poiskich dziennikarzy. Z Wiednia 
donoszą do „Czasu": Prz.cd kilku miesiącami zmarł 
w Wiedniu -korespondent londyńskiego dziennika 
„Daily Chronicie11 dr Jan Horowitz, który testa­
mentem przekazał swój dość znaczny majątek czę­
ścią 'Syndj-katowi zagranicznej prasy, częścią Tow. 
dziennikarskiemu „Concordia11. Z ogłoszonego wła­
śnie sprawozdania tego Towarzystwa dowiaduje­
my się, że z przekazanego kapitału w ypłacać ma 
„Concordia11 stypendja dzicmiikarzom, udającym 
się na stadya do A nglii, przycioai testator doda! 
uwagę: „Z  naciskiem w yrażam  życzenie, by u- 
względniaiio przy tem moich ściślejszych kolegów 
n a r o d o w o ś ć ,  p o l s k i e j .  Stypemlyow będzie 
trzy, fundacya jednak wejdzie w życie dopiero po 
najdhiższem życiu siostry itstafora, której przysłu­
guje dożywocie11. Dr Horowitz był z rodu Kiako- 
wianinem i w Krakowie koitczjl studya uniw’ersy- 
teckic. W  Wiedniu przez szereg Mt byi korespom 
dentem do dzienników puKkich, przyczcm sta le  
.pracował spólnie ze ś. p. Alfredem Szczepańskim 
Wakacyc spędzał zawsze w Anglii, dla której miii 
szczególną predylokcyę. Kiedy w 1870 r. powstał 
dziennik „Daily Chronicie11, dr Horowitz został je, 
go wiedeńskim korespondentem i jako taki praco-, 
wal aż do wybuchu wojny. Spólnii ze ś. p. Alfre-i



'Umwartefc, 25 Maja 1916, N C W a  R E F O R M A ~ r  ztji

dem S^czpjjuóakim założył «  Wiedniu poważny 
syndykat sagramoznej prasy, którego pierwszym 
prezesem był Szczepański, a om jego następcą.

Konaurs na wolne posady wojskowych akade­
mików weterynaryjnych. .. Celem wykształcenia 
wojskowo-weterynaryjnych urzędników zawodo 
wych, zostanie przyjętych z początkiem roku 
szkolnego 1916/17 dwudziestu aspirantów do c. i 
k. akademii weterynaryjnej w  Wiedniu. Ubiegający 
muszą się zobowiązać do siedmioletniej wujskowo- 
weterynaryjnej slażDy w c. i k. armii. W  czasir 
studyów aspiranci bęaą na racnunek budżetu 
wojskowego razem umieszczeni, żywień?, otrzyma­
ją umundurowanie i broń i nie będą płacili żadne­
go czesnego, ani taks od zdawania egzaminów lub 
za dyplom. Mogą dojść aż do stopnia sztabowego 
(starszego sztabowego) weterynarza ( U H., wzglę­
dnie VII. rangi). Podania należy wnosić aż do dnia 
1 sierpnia do komendy wojskowego oddziału przy 
c. i k. akademii weterynaryjnej w Wiedniu.

Skrócenie roku szkolnego na Węgrzech. W ę­
gierskie ministerstwo oświaty wydało rozporządze­
nie, na mocy którego rok szkolny we wszystkich 
szkołach średnich w państwie ma się zakończyć 
w dniu 3 czerwca b. r. W  ten sposób rok szkolny 
skrócony został prawie o miesiąc. Zarządzenie to 
wydane zostało głównie w interesie zarządu armii, 
który wcześniej mieć będzie wolną rękę w rozpo 
rządzaniu uczniami i nauczycielami, obowiązanymi 
do służby wojskowej.

Zguba. W piątek wieczorom (19 maja) zgubiono 
tia przestrzeni od ulicy Karmelickiej do ul. Staro­
wiślnej „Kiiio-Ućieclta“ branzoletkę złotą z 2 pereł­
kami i 3 brylancikami. Uczciwy znalazca zechce 
ją oddać w aptece pod „ Białym Orłem11, gdzio o- 
trzyma wysokie wynagrodzę,nie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

'łzwanek, dnia 25 b. m.: ^Hedda Gabler«; wy­
stęp p. Wandj Siemaszko we j.

Reper»oar miejskiego teatru ludowego.
We 'zwartek, dnia 25 b. m.: »Intryga i miłość*.
W  sobotę, dnia 27 b. m.: .Intryga i miiość*.

S K Ł A D K I
złożyli w Adm inistracji „N ow ej Reform y11; 

in a Kolumnę Legionów: N  N. 20 K 
Na Tuudusz wdów i sierot po legionistach: Witoł- 

do6two L. 10 K ; w rocznDę matową oficerowie-Polacy 
BW p. p. w polu, a mianowicie: podpor. budzik i 
Pzpunar i chor. U .zymald po 40 K  ks. kapelan Kolan­
ko 100 K , ppor. Grodzicki, G lotta, chorążowie: Chru­
ściel, Czubryt, Kuźnia, W., Kuźniar Jan, Lew, Niem­
czycki, Sann, Schorr, Woifstein i kad. asp. Birnbaum 
po 20 K , chor. Bernaczek, podchor. Dresner i Schorr 
po 10 K, chor. Grzesik 30 K  podof. Betka 6 K , podof. 
Szpila 4 K , podoficerowie: Wildera, Spira. Konieczny, 
Koszula, Groch, Drążek, Landau i Fedak po 2 K , ra­
żeni 546 K.

Na fundusz wdów i sierot im. Piłsudskiego: Uczeni- 
ce kl. IV  girnn przy ulicy W olskiej 7 K  z okazyi imie­
nin nauczycielki.

Na Zakład w Pawiiltowicach: J. W . 8 K  nieprzyjęte 
przez A . P.

Zmarli:
0. A d o l f  B a k n n o w s k i  ae Zgromaiazemia 

Ks. Zmartwychwstańców, zmarły w dniu 22 b. m.. 
należał do najświatlejszych i najzastużeńszych ka 
planów, dobrae w 'historyi naszej pooinigraeyjnej 
zapisanego Zakonu. Urodzony w roku 1840 w Mo- 
hylowie na Podolu, ukończył seminaryum w Ka­
mieńcu Podolskim. Wyświęcony w 23 roku życia, 
wstąpił do powstania w charakterze kapelana. — 
W  loku walk uszedł do Galicjo, skąa po kulikornie- 
sięc.znym pobycie, zaznawszy nawet życia więzien­
nego, podążył do Rzymu, gdzie wstąpił do Zakonu 
Zmartwychwstańców. Po odbyciu nowieyatu pod 
kierurtkiem ks. Kajsiewacaa, wysłany został do 
Ameryki, do Teasas, gdzie wśród pułskich ziom­
ków przez lat cztery pełnił obowiązki duszipaster- 
skie, mając trudy niemałe do zv alczenia, gdyż pa­
rafia jrgo rozrzuconą była na 200 km. Tam poło­
żył zasługi nie tyLao jako kapłan, ale jako znako­
mity spoleciznik-orgaiikaior, zakładając szKoly 
i ochronki oraz zrzeszenia narodowe. Odwołany 
do Europy, zatrzymał eię czas dłuższy w  Paryżu 
i Londynie, gdzie za propagandę przeciw masone- 
ryi stał się ofiarą zamachu z rąk nasadzonego mor­
dercy, który do odprawiającego mszę św. 5 razy 
strzelał w kościele.

Po długiej tułaczce na obczyźnie, której wraże­
nia spisał wr pamiętniku p. t. „Moje wspomnienia“ 
(Lwów 19i3). przybył O. Bakanowski do Lwowa, 
gdzio przy boku niezapomnianego ks. Waleryana 
Kalinki pracował na ambonie i poza kościołem. 
W  roku 1888 przybył do Krakowa jako przełożony 
tutejszego Zgromadzenia Ks. Zmartwychwstańców 
i przez lat 15 pracował jako kaznodziej'a. Z Krako­
wa podążył do Wiednia, gdzie pracował w kościo­
łach polskich na Reimwegu i na KaJenbcrgu, a o- 
statnie lata żywota spędził we Lwowie i Krako­
wie, dokąd, jakby w przeczuciu śmierci, powrócił. 
W  kołach towarzyskich Krakowa znany i ceniony 
dla niezwy Kf.j pogody ducha, i ujmującej uprzej­
mości O. Bakanow&ki trwałą po sobie pozostawał 
pamięć. - -
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W  € 5 1 u  a .
Z ł o w r o g i  h o r o s k o p y  d l a  W ło c S iJ

(Teł. wł, „IsTovvej Reformy” .)

ZuTych, 25 maja. 
>N. Zurcher Nacbriehten* omawiając walki 

Ł W łochami oświadczają:
Akcya, wdrożona prioa w-o-jsk* s ustro-wę­

gierskie na froncie włoskim, odbywająca się w 
niesłychanie trudnych warunkach na nadzwy­
czaj trudnym terenie górskim rozwija się nie­
powstrzymanie w  dalszym ciągu, Na wszyst­
kich punktach wojska austro-węgierskie posu­
wają się naprzód wśród ustawicznych sztur­
mów. Zdobycie ufortyfikowanej góry Zagna 
Torta jest najświetniejszym czynem ostatnich 
dni. Włosi me są w stanic oprzeć się taktycz­
nej i strategicznej przewadze austro-węgierskiej 
aimii.

Drugi rok w ojny otw iera W łochom bardzo 
ciemna i ponurą przyszłość.

(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

* urych, 25 majai.
Dzienniki tutejsze donoszą z  granicy w ło­

skiej:
Vicenza została z władz cywilnych ewakuo­

wana.

Z Pawiii donoszą: Tutejsze arsenały zostały 

przeniesione do innego miasta.

K o n t i o f e n z y w a  w ł o s k a .
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Lugano, 25 ma1'a.
„Ita lia11 donosi:
Kierownictwo wojsk włockich czyni praygio- 

owania do w ielkiej w łosłuoj kontrofm zyw y, 
która ma uderzyć wi kierunku na Pomtiebbę.

r f O T i  at w io sk i.
ffetegrom o. k. Btu.-ia

*  ■ - Wiedeń, 25 maja,
Z wojennej kweteay prasowej donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general- 
.ych.

W ł o c h y :  22 maja. M iędzy jeaiarem Gardo 
v A dygą  działalność artytory i i walki z małymi 
lieprzyjacielskim i oddziałami, które wszędzie 
idrzuoono. Na nasze pozycye na lewj-u! brze- 
,u A dyg i skierował nieprzyjaciel także wczo- 
\ j gwałtowny ogień, po którym także wczoraj 
astąpił gwałtowny atak. który jednak wśród 

■iężkich strat u nieprzyjacielskiej piechoty zo- 
•itał przez nas odparty. Na reszcie frontu aż do 
Ystico nie było żadnych ważniejszych w yda­
rzeń.

M iędzy A dygą  a Brentą oraz w dolinie Su- 
rana trwał wczoraj ze zmiennem szczęściem, 
wisparty przez liczną potężną artjleryę,^ nie­
przyjacielski atak na naszą wysuniętą linię na 
zachód- doliny Torra (Astico )— Val d ’Asso, 
Hachio— dolina Cambelło.

Nieprzyjacielskie samoloty rzuciły wczoraj 
kilka bomb w dolinę Lagarina. Dziś rano pod­
paś ataku lotniczego na Porto Guaro zestrze­
liła nasza art.ylorya niepizyjacielski hydroplam.

U s p r a w i e d l i w i a n i e  k l ę s k .
(Tel. e. k. Biura koretn.j

Medyolan, 25 maja.
Omawiając pochód austro-węgierskich wojsk 

w kierunku plasku wzgórza Asiago przyznaje 
»Oorriere della Sera«, że nie można Tyło zaim­
prowizować odpow'edniego oporu wubec prze­
możnej s iły  austro-węgierskiej artyieryi. Dla­
tego nie pozostało W łoenom nic innegc do zro­
bienia, jak cofnąć sią z Unii odległości strzam 
aby (nieprzyjaciel musiał konieczny maiteryał 
dalej posunąć. ' i

F

G lo s  a n ś i c U k l  o  s u k ® s : l i  w o J r K ,
c u s ł r n - B ^ e n H i t a .  ;
(Teł. c. k. Biura koresp,)

Amsterdam, 25 maja.
.D a ily  Mail* pisze w  artyk.ile wstępnym z 

22 maja: Dziś nadeszłe wiadomości okazują, 
że Ausriryacy i W ęgrzy , co do których pewni 
nasi fałszywi prorocy twierdzili, że są wyczer­
pani i rozprzężeni, zaatakowali włoski front z 
laką samą gwałtownością i stanowczością, jak 
to uczynili Niemcy pod Verdun. Nieprzyjaciel 
nosuną1 się dotąd o 6 mil na froncie mniej wię­
cej 10 mil. ________ __

K t  C - n r a r a f c i  u  M a  B f a s f c e j o .
(Tel. c. k. Biura koresp )

Rzym, 25 maja. ,
Książę Connaught, który tu przybył, miał 

koaiferencyę z Sonninem, poczem w  powrocie 
odwiedził króla w  głównej kwateize. ;

M y  t ó e c  p a r y s k i e )  K s n ! e r e n c y i
S o s p o S a r c z g j .

(Tel. wl. „Nowej Reformy” .)
Haga, 25 maja.

W iochy zwróciły się do rządu francuskiego z 
ży c zen iem  odroczenia kouffcrtr.cyi gospodar­
czej, która obradować będzie w Paryżu, n*. ko­
niec czerwca z powodu przedwcześnie zwołane­
go parlamentu włoskiego.

M a m f e s t a c y e  w  T r y e ś c m .
(Tel. c. k. Biura koreso.)

Tryest, 25 maja.
Yj okazyi rocznicy wypowiedzenia w ojny 

przez W iochy i wiadomości o zwycięstwach na 
froncie tyrolskim odbyło się wieczorem w pi'ze- 
pełińoinej sali teatru uroczyste przedstawienie 
na korzyść wdów i siierot po poległych wojowni­
kach, zaszczycone obecnością poiucznika cy- 
księcia Maksj^m^liana, ktoTy w  podró/.y służbo­
wej na krótki czas przybył d'o Tryostu. Podczas 
przodsta.wienia urządzono buraliwe owacye na 
cześć arcyksięcia, domu cesarskiego i siły 
zbrojnej.

Obchody w  Dal.nacyi.
Zadar, 25 maja.

Wiadomości o zwycięstwach i skutecznym 
pochodzie przeciw Włoclium obchudzono w Dal- 
macyi w patryotycziny sposób w osta-unicli 
dniach, a ziwaszcza w rocznicę wiarołomstwa 
Włoch. W szystkie miasta n a d b rze żn e j inne 
miajscowości były udekorowane flagami.

k iiraaie e
(Tei. «. k. Kura korasp.).

Wiedeń, 25 maja,
C, k. Biuro korespondencyjne donosi w Buda­

pesztu: ,
Celem kontynuowania gospodarczych roko­

wań rządu austry&ckiego z  węgierskim przy­
był tu wczoraj ministei kolei baron Foi ster. —  
Minister handlu przybywa wieozorem, a prezy­
dent ministrów dzisiaj o godzinie 2 po południu.

Wiedeń, 25 maja.
C. k. Biuro Toresp. donosi' z  Budapesztu: Mi­

nister kolei I  orster i  weg. minister handlu 
Harkany oraz odnośni referenci fachowi od­
byli wczoraj w  sprawach resoru swego narady, 
które z dwugodzinną przerwą obiadową trwa­
ły  od godz. 10 rano de 8 w iecz.

O godz. V210 wiecz. przybył austryaeki mini­
ster skarbu dr Leth  z wicesekr. minister. Miku- 
leckim oraz szeiowie sekcyi W immer, dr Bareck 
Marek i  dr Joas i dzisiaj przed południem roz­
poczyna ją w węg. ministerstwie skarbu resoro­
w e narady.

Klcmcy o fU u ft iepozyczKi, nusko-iflfgEeKkisj.
(Teł. e. k. Biura koresp.).

Berlin, 25 maja.
»Norad. A llg . Ztg.c pisze o w ielkim  sukcesie 

czwarte, austro-węgierskiej pożyczki wojennej: 
W yn ił stanowi wspaniały dowód niesłabnącej 
pewności zwycięstwa narudów Aiustryi j W ę­
gier, oraz ofiarności wszystkich warstw lu ino- 
śj. monai .. lusburokiej, jak i gospodarczej 
sdy Austro-vt »g.er mimo SjX>wodowanych w o j­
ną̂  ofiar, < < do których w  pełni może monar­
chia zadość aozymć wymogom czasów w ojen ­
nych.

Otodfly poflatnentu nhmlecki^o.
•• k. Biun. koresp.).

_  , . . Berlin, 25 maja.
parlamencie niemieckim przed przejściem 

do porządku dzien nego zabrał glos now y se- 
^.jiarz stanu ui_ędu spraw wewnętrznych ar 

H e l f f e t f  ch . Bośwsęeił swemu poprzedniko­
wi ar Delbrueckowi gorące słowa uznania. —  
Trudną decyzye opuszczenia urzędu skarbu 
państwa ułatwiła mu świadomość, że finanso­
we prowadzenie w ojny znajduje się na pewnej 
tlroeze, że okrągło 90% dotychczasowych wy- 
uu,tlców w o jen r,c li jest skonsolidowanych w  
długoterminowych poży czkach, podczas gdy w 
Anglii przeszła połowa a we Francyi przeszło 
U wy datków tych jest niezabezpieczona i krót­

koterminowa. W reszcie sekretarz stanu apelo- 
, . , J?.; y  2 współpracowała i zau­
fanie udziehia mu także w  ubędzie spraw we­
wnętrznych.

Następnie Izbo, rozpoczęta eDiady nad fcwe- 
s :yą cenzury, przyczem soc. dem. zw iązek pra­
cy postawił wniosek o zniesienie stanu oblęże­
nia i przywrócenie wolności prasy

D . Eerlin, 25 maj'a.
Parlament ukończył obrady w  sprawie cen­

zury. Mówcy j szystkich stronnictw przedkła- 
. aJ^ f.00 stosowania politycznej cenzu­

ry i  żądali zwłaszcza pozw-olenia na omawia­
nie gospodarce ch celów wojny, oraz ucn - 
gali 'Się, aby zakaz wydawania pism mógł być 
wycawany t y k .  za Zfe,odą k a n c W

Zastępc, p. rty i postępowej luaowmj posta­
wili wmus e z pi ośbą Jo kanclerza, a oy  juszcze 
w  tej S0ovj przedłożył projekt usta-wy, aby cen- 
;u ę oddano w sprawach nie wojskowych ox-

fb ją ^ k a n c lm * 11 1 by odP °wie<izia]noś'" 2a to 
*

I r  .. ( j T  Berlin, 25 maja.
 ̂ t»Na Zfig.«, nawiązując do ostatnich o- 

swiiadesjeń kanclerza niemieckiego Bethmanna- 
Bollwega, złożonych wobec dziennikarza ame­
rykańskiego W iganda, wywodzi: - -

Ośvyiadczeina, ztokm e przez kanclerza n ie­
mieckiego wobec dziennikarza amerykańslrie- 
gu, są ponowną m anifestaiyą pokojową rządu 

lemieckiego, m anifestacyą, która ma najw ięk­
sze. Łnaczenie. Po  raz trzeci pierwszy odpowie- 

zi ny u rzędni : państwa niemieckiego wypo- 
uada gotowość praktycznego omówienia jro- 
hanu v ojuy i pokoju na podstawie rzeczowej, 

t. z. na podstawie obecnego położenia wojen­
nego.

Barlln, 25 m a ja .
Rr. Aeveutlow oświadcza w  ^Deutsche T’a- 

gcszeitu iig«:
Punkt cięż^cśe: oświadczeń kanclerza leży  

w  zdaniu, które podnosi gotowość Niem iec do 
ro z y a ż e rk  kwesty! zakoń°zerib  wojny na ta- 
kiej podstawie, któraby dała Niemcom gwaran- 
cyę, wykluczającą w  pr .ysziości autk '.oa licyl 
nieprzyjaciel k iej na N iem cy i za jezp ieczyla  
Europie pokoj.

lim  iiiilw im  ssii w i n i 1
jTel. o. k. Biura keresp.)

. < Berlin, 25 maja.
Komisya budżetoSya narlainentu niemieckie­

go obradowała nad kwmstyą wę-żywienia.
Referent zawiadoniił, że w edług przedłużo­

nych o stanie z ipasću cj f r, wyia'ka, że także 
na najbliższe miesiące istnieją pou-zebne ilości 
środków żywności, jeżeli będzie eię oszczędnie 
gospodarowało. ,

Podsekretarz etanu M i c h a e l i ©  oświad­
czył, że zbadanie zapasów zboża na cnleb wy- 
tazało, ,ż jest zabezpieczona nietyiko potrze­
bna iło-śr 400.000 ton aż do ncwy-ch zbiorów 
aie ponadto' 102.1)00 ton.

Piiifi? M t t l f t a R f f i  s i i i ia
(Telbgram e, k. Biura keresp.)

Berlin, 25 maja.
Fodozas przjjęc ia  tureckich deputowanych 

>vygłosił kanclerz Rzeszy dr B e t h m a n n -  
H o l l w e g  mowę, w  której w  nadet serdecz­
nych słowach powitał tureckich gości i  przypo­
mniał, że Turcya pierwsza wićziula w  Niem­
cach zw yc ięrtów  i postanowiła swą sprawę z 
Niemcami połączyć. Znaczenie sojuszu tegc nie 
ogranicza się do sławmy ch czynów miecza. U- 
z iją c  pełne równouprawnienie, są nasze naro­
dy pov/ołane do stworzenia nowych wartości 
na polu gospc łarstwa, kultury i ” piawa. Aby 
ten ceł osiągnąć- musimy nę nawzajem lejnej 
poznać i zrozumieć. Kanclerz zakończył mowę 
okrzykien. na cześć sułtana.

szcze długu —  tak długo, dopóki Niem cy nń 
uznają, ił  w ysiłk i ich są daremne. Przedtem 
nic może być mowy o pokoju.

Zn/zgdzenic utJsRtwe Rumunii.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ) •

Bukareszt, 25 maja. 

Parlament rumuński zwołany został na nad­
zwyczajną sesyę, która rozpocznie swoje obra­

dy z końcem, m aja Na sesyi. tej mają być u- 
ch wal one wą: ne przedłożenia natury woj­
skowej.

fGzneie i m  SJiicgi przez C:
(Tel. c. k. Biura koresp)

Paryż, 25 maja. ■
A s . Havasa dunosi:
Grecy opróżnili port Salonik, który sprzy­

mierzeńcy obsadzili.
f

Zaniechanie ofenzy®y o Wtlonil,
Lugano, 25 maja.

cfCornere della S era« donosi, iż generał Sar- 
rail, naczelny dowódca w Macedonii, postano­
wił z powodu wielkimi wylewów nie przedsię­
brać żadnej ofenzywy.

R o s y j t k l t  p o s i ł k i  te M c o p o ł a m l l .
Genewa, 25 maja. ~

Paryski »iMa.tm« donosi, iż Rosya wysłała w  
ostatnich dniach bardzo znaczne posiłki do Me­
zopotamii.

niękim słowom o ludzkości. R iem iecKa notetó 
lnia 5 maja pokazała środki, zapoinoci któ* 
rych może takie dowody dać. Dostarczenie po­
przednio wym iemonycn dowodów co do w ła­
ściwości dc dzieła pokojowego sjautowi konie­
czny warunek., aby jego słowa wzbudziły w  ser­
cach narodu niem ieckiego zaufanie.

Na końcu omawiając ostatnie mowy Briaada 
i Poincare’go, pisze, że W ilson musiałby ‘usu­
nąć z drogi orzeszkudy, jakie stoją na drodze 
spełnieniu jego życzeń.

Teiefonlans 1 tak t" S a ss  
RldllOIDOie! I. K. L M 9  I W

z dnia 25 maja.
Odznaczenia.

Wiedeń. Cesar- naoał na wstędze medalu 
waleczności: złoty krzyż zasługi z koroną star­
szemu o fieyałow i poczt. Andrzejowi Sole kiemu 
w wiedeńskiej d y rek c ji poczt i telegrafów , o- 
raz w  lwowskiej d y rek c ji poczt i tel eg r. z ło ty 
krzyż zasługi ofieyałom poczt. W ładysławow i 
Kłosowskiemu i Józefow i Lachmayiawi, sre­
brny krzyż zasługi z koioną ekspedytorowi 
poczt. Aleksandrow i Lemiszowskiemu a srebrnj! 
krzyż zasługi woźnemu poczt. Michałowi MaJ 
nalakowi.

Nadanie prawa publiczności.
Wieneń. Minister oświaty nadał pry w., w yż ­

sze; szkole realnej dla dziewcząt Z. Sknlkow- 
skiej we Lw ow ie prawro publiczności i udbywa- 
nia egzam inów dojrzałości oraz wystawiania 
państwowo ważnych świadectw ma+urycznych 
na lata szk. 1916/17 do 1918/19.

O j t a  ! ! l 3 t t  W i z i  ? i : M
(Teł. c. k. Biura ksresp.) “ ‘

Londyn, 25 maja.
W  Izbie gmin oświadezjd premier Asąuith na 

zapytanie, że w  najbliższym czasie zostanie 
Izba poinformowana o sprawie stracenia po­
wstańców w  Ir.au.dj

Na zapytanie Goultinga , czy Asąuithowi wia- 
domem jest, że w  Stanach Zjednoczonych 
wymaga się rozg.oryczeni( z uowoou justyfika- 
cyj," odpowiedział Asąuith, że /“ łaśnie z  tego 
powodu polecił przyspieszyć przedłożenie spra- 
wozaania.

Na zapytanie niezawisłego nacyonalisiy 
H eary’ego  ośw.adczył Asąuith, że rozr Przelanie 
redaktoiów Dixona i Mac Intyre nastąpiło bez 
procesu i sprawę tę zbada sąd wojenny.

Łl e a r y  odpowiedział, że on i jego  przyja­
ciele nie mają'wcale zaufania do sądu wojenne­
go ani do generała M axvdła.

Procei przeciw C a S b t n f n i B w I .
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Berlin, 25 maja.
.„Beri. Tageblatt.“  donosi z Hagi.
Nowa rozprawa przeciwko CasemeiRow-fi, je ­

dnemu z inicyntorów pow itania Irian iz-riego, 
odbędzie się dzasiaj 25 maja przed najwyższym 
trybunałem. A k t oskarżenia zarzuca Caisemen- 
tow i zdradę stanu.

flnglfc zcfflyKa dowóz ku&y.
Genewa, 25 raca ja.

xPet.it Parisien« donosi z Londynu: Rząd
angielski wysłał swych agentów do Dani; celem 
zbadania znajdujących się w  tom państwie za­
pasów kawy. Rząd angielski bowiem zamierza 
w najbliższym czasie zamknąć cały dowóz ka­
wy. W  czasie późniejszym rząd angielski po ­
zwoli neutralnym państwom sprowadzać tylko 
minimalne zapasy kaw y. ^

W g |b l  k a  m & r z c .
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Lugano, 25 maja.
Jak ag. Stefani donosi, zostały po drodze 

zatopione: włosiu parowiec »Birmama< i  nor­
weski parowiec »T jom o «, które z  ładunkiem 
węgla' p łynęły z K ard iff do Cenuy. Załoga 
sTjonKH wyratowana. Dalej zatopiony został 
żaglow iec »Sunt Audi ea «.

Londyn, 25 maja.
A g . L loyau  donosi: Far.u wiec angie1ski ->Slie- 

na»s« został za-top ony.
Parow iec duński »K a r la « naiechał na minę 

i zatonął. Załoga wyratowana.
W łosk i żaglow iec »Sabricottis« zatonął na 

morau Śródziemnem.
Londyn, 25 maja.

»Morning fo s t *  donosi z wczoraj: Auwi ; uki 
parowiec »Sahent«, k tóry w  sobotę wypłynął 
z Barr z ładunkiem r. ęgm, zderzył się wśród 
o-estbj . rły z norweskim parowcem i Ha wet.*. 
P ij-n „-lec ve t* zafouąL Brak 12 łudzi i  jego 
załogi. ____________

; Z a l e p i e n i e  f r a n c a s R in R a  o K r e ł i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

( - Londyn, 25 maja, 1
Biuro Reutera donos: z Paryża: .
Francuski trójmasztowiec „Miosotis“ został 

przez austryacko-węgierską łódź podwodną za­
topiony. Załoga wyratowana.

Odpowiactzi&lny redaktor!

k £ fc C ł l& £  ^ a i i

W ydawca!

Ł a io li  Csmai?,

m e .
(Artykuły w tym dzłatr nie pock^dzi, od rcoeKey..)

«#■t  L e f S g ^
B B B

S3Z3H0W o nuinunii.
idapes it, 25 ir  aja.

>Az Est-« donosi z Bukaresztu:
W  rozm owie z  redakiorem dziennika >JoUiT- 

nal de© Balcans* ośw:adozvl rosyj.sk1 minister 
spraw zagranicznych Sazonow: W  Rosja pa­
nuje od pewnego czasu niezadowolenie które­
go przyczyną są umowy handlowe, zawarte 
przez Rumunię z mocarstwami oentrałnemi. — 
Umowy .te mają bowiem także znaczenie poli 
tyczne, gdyż idą ono_ na rękę zj^czeutom, zmie­
rzającym d o  tKrzbdłużenia wojny. M y szukamy 
w  Rumunii ty lko lo; ałnej przyjaźni, ale w  dniu, 
w  którym  Rumunia uzna za stosowne w ystą­
pić czynnie na teatrze^ woiuy, by  urzeczywi- 
srnić swoje polityczne c/eiły, znajdzie w  nas i 
w naszych sprzymierzeńcach swoich sojuszni­
ków.

"Wojna —  zdaniem Sazorową —  potrwa je-

Za spokOj duszy ś. p.

Ł o S i i

odprawiona zostanie w  1-szą roiiznicę śmiearci 
dnia 27 maja ■,

Msza święta żałobna
w kościele 0 0 . Kapucynów o  godzinie 9-t'ej, nal 

którą zaprasza się Krewnych i Znajomych.
3868

" f *

J ó z e f  R i e d e ';
d y r e k t o r  t e c f i n . e z n r  c u k r o w n

zmarł w  Żlebie dnia 2U maja 1916, przeżyw szy 
' 54 lat.

. Zawiadamia o tem stroskana lodzina.
3856

- - y  A d w o k a t

o b r o ń c a  w o j s k o w y  
urzęduje we Lwowie, ułica Słowackiego L. 16.

Próimą puszkę i pouczającą lekarską bro- 
szfuikę o pielęgnowaniu dzieci dtostac. mo­
żna w Tow arzystw ie Nestlego mączki dla 

dzieci, W iedeń I., Biberstrasse 1 G.

E u g e m i  R o s ? ? - b « i g

ICraltów, ulica Bonerowska L. o.

Nota l.nr.eryki dc Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 25 maja. 

Biuro Reutera donosi z Vvaszyngtonu: 
Prezydent Wilson wykończył wczoraj notę do 

Anglii w sprawie pocztowej i przesiał ją sekre- 
tarzoffi stanu. ,

Oczekują, że sekretarz stanu Lansing dziś 
ją podpisze, poezem natychmiast będzK do 
Londynu przesłana.

Głoyi n iem iaK e o raoarte WlisoGL
(Tal. k. k. Stora k o r^ .)

Berlin, 25 maja.
O mewie W ilsona w spr?Wie pośrednictwa 

pokojowego zauważa >Lok? 1-A n ze ig e r «:
, W ilson musiałbj naprzód dać dow ody grun­

townej wewnętrznej zmiany swych politycznych 
zapatrywań, jeże li chce, by w ierzono je g o (

p r z y j m u j e  w ? »ń v  na kursy w a k a  y j » 9 .

Fortepian, mu/.j7,ka komnatowa, tuorya, kurs 
przygotowawczy do egzaminu rządowego. 

OfjiatV miesięczne według przedmiotów i lekcyj 
oddzielnych lub zbtorow jch od K  10 do to.

3867

P r s t e  ś$ i &hi Gleuannl Ssurnts
otwiera w Kranówie od I < =envca prywatny 
kurs lencyi, trwający 15 dai każdego miesiąca. 
Iiurs ten obejmuje ustawienie głosu i przygo­

towanie do setny.
Informacye i zgłoszenia, przyjmuje M a r y  a  J a ­
w o r z y ń s k a ,  Smoleńsk L. 16, parteT, <od 

godzimy 5— 7 po południa,
3634-2

(Pomiędzy "^łuealnamrwodami szcmw***"^ Zi muI

''alkaliczna 
szczawa notifuganalik 

rarzych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce, pj
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M tooy wiedziai o adresie 
A lek sa n d ra  Rom iio-

W icza (prawnika) z Podwo- 
toczysk, który z początkiem 
walki wrstąpił do pułku trye- 
steóskiego, proszę bardzo, by 
łaskawie donidsi mi o jego 
miejscu pobytu. Stefania Maj­
ka, PiJzno, Czechy, Premysl- 

3. 3716 9 2

Starszy asjstat fa m u jf
wolny od wojska, poszukają stałej 
pomady. Zgłoszenia tylko list. pod 
,,A syS tea t* przyjmuje Adminictr.
v .>„» u 384u x 3

J J .5 S W O N W .I
elektryczne i lelelony naprawia 

i  'nstnluje c precyzją i  tanio

H .  M E M E T Z
optyk i mechanik 

Kraków, ulica Karmelicka 15.
3169 e 12

,N\ Reformy".

Z n a la z ła m  p u p ila r e s
z drobną kwota. UdeDrać można: 
niędzy 1— 3, Wasseiman, lugu- 
ityańska 5, I  p 3844

'Mechanik
do naprawy rowerów potrzebny.

H . ^ ie e n e fz
K ra ków , E a r ia c iic lia  11

3611 7 10

M aszynista
t długoletnią praktyką, mający 60 
lat, obznajontrony z wszelkiego ro- 
dzoja maszynami p trowem i ele 
stryka, poszukuje posady Wincen- 
• v Czerniawski, Nowy 8ącz, ulica 
Keja 10. 3324

I ^ J T  n v r q  pisząca biegle na 
“  maszynie po polsku
i po niem:ecku, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia w firmie Aksmann, ul. 
Szewska 10. 3849 1 2 -

Księgarnia

5. fi itrzyżanoasltleso
iv Ki akowit

pusz.ok.oje HLZBifl z ukończo­
ną IV  kl. gimu. lub realaej 
szkoły. —  Zgłoszenia wprost. 

3848 1 3

M u f e k
w zach. Galicyi, w okolicy podgór­
skiej, 10 km c i  stacyi kolei, przy 
gościńcu, obszaru około 170 mg 
(w tom 60 mg młodego lasu), do­
brze zagospodarowany, z taduym 
dworem, dużym ogrodem owoco­
wym i warzywnym (oraużerya) do 
sprzedania. Zgłuszenia pid B. Z. 
180 przyjmują J. Hopcns i A. Salo­
monowa w Krakowie. (Wszelkie po­
średnictwo wyłączone). 3830 1 2

K l e r o u f l t k  K o p . n a r t y
i  długoletnią praktyką, bezwzglę­
dnie wolLy od wojska, poszukuje 
posady w zachodniej Galicyi. Za 
tośrodnictwo może zapłacić parę 
tysięcy koron. Dyskrecja zapewnio 

"aa. Ko-espondencyę do Biura ogło- 
izań 1. Stattera, ul. Gołębia 1. 2, 
dla S . B . 3837 1 3

U ż y w a f i e
lecz w  dobrym stanie korki skupuje 
fa ‘ rvka „Iskra", Kruków, Łobzow­
ska 8. 3336 Z 3

O s biura a ,Z ,i "
tidnciT! Italigraficznent pismem. Zgłu- 
Bzeaia tylko pisemne ladsyłać pod 
ndresem: „Iskia‘ , fabryka wyrobów 
rhem cznych, Kraków, Łobzowska 8 
Kieuwzgiędnione pozostaną bez od­
powiedzi 38.13 1 3

d w ó c h  p o m o c n ik ó w

S r y z j e r s i s i s b
potrzeba zaraz lub od 1 czerwca, 
ł. Hałatek, Kraków, ul. Długa 4.

3833 13

Korespondentka
ool.-niem., znająca buchalteryę, po­
trzebna do biura technicznego. — 
ogłoszenia tylko list. pod „U. P 34'* 
^rzyjmoje Adimn. Refoimyw.

3534 1 4

M l e k a  11
dworskiego około 100 1 dziennie do 
oddania. Wiadomość^ ul. Sobieskie­
go 16, willa, 1 p., między 2—3 po 
południu. 3831 1 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ O

MATERYE
m ę s k ie  i d a m s k ie

|o d  K 4 50
X  za  1 m etr po leca ją

K rak ó w , R  nek 46. %
Lw ó w , Katowskiego 3

2464 10 C

*g ia s 3 3 jc i3  i  w y n a jm u jc ie
mieszkania ty lk o  za pośreametwem 
„G a ze ty  M ie s zk a ń -, jeajnego 
centralnego i najtańszego wykazu 
mi szkań. „Gazeta Mieszkań" wyj­
dzie zaraz po pierwszym czerwca 
b. r. Administracja, Karmelicka 
1. 16, parter. 3811 1 3

O b w i e s z c z e n i e .
Na odbytenT dnia 20 maja 1916 Ogólnem Zgromadzeniu 

Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie zapadły następujące uchwały:

1) Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono 
zamknięcie rachunków za rok 1914 i 1915, oraz udzielono 
Radzie Zaw iadowczei, absolutoryum.

2) Dywidendę za czas od dnia 1 stycznia 1914 r. do 
31 grudnia 1915 ustaiiowioDO w kwocie:

1 0  K  z a  a & t c p i *  c z p f i i  5 °|0
a. wypłata tejże nastąpi od dnia 1 lipca 1916 r., za ścią­
gnięciem kuponu Nr 07 zaopatrzonego terminem wypłaty 
„1 lipca 1915“, oraz kuponu Nr 9, zaopatrzonego terminem 
wypłaty „1 lipca 1916“ po 10 K-

3) Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano 
kwotę K 20.519*10.

4) Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcie­
lono sumę K  20.519*10.

5) Do nowo ■ utworzonej rezerwy na straty wojenne 
przekazano sumę 150 000 K.

6) Do funduszu pensy; nego urzędników i sług Banku 
przydzielono kwotę 15.000 K.

Kraków, dnia 20 maja 1916.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu.
(Przedruk nie uędzie płacon )•______ ____ 3829

W ażn e
dla pp. «<cJjar kó>\ optyków
f Ztsgsrusi&ir/Ówl Przyjmę ro- 
boiy precyzyjne do w yton arii w 
doinn. Zgłoszenia pod „Pilny 120" 
przyjmujo Admin. „N. Reformy". 

3632

i !  i
przyprawa do rosom wybitnej ja­
kości, puszka luO szt. K  3'— , 1000 

’ fzt. K  2 d' app.  Kuprów znizsa. 
Wiadomość u Nowakowskiego, Kra­
ków, Zwierzyniecka 49. Pos znkiwa- 
ni agenci i agentki. 3843 1 4

T a r t a k
* gatrem 30 cali. maszyna 45 IIP., 
kocioł 7Q[~ |. 1 motor ropny, uży­
wany, 25 IP., 1 moter ropny, no­
wy 30 HP. tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia- Jędrzej Krukierek, Kro­
mo. 3702 3 3

A u to  do s p rze d a n ia
za niską cenę. Wiadomość: Józef 
latucn, Otałei, p Czermin.

3715 3 7

Z a r a z  d o  w y n a ję c ia
mieszkanie, 3 pokoje, przedpokój i 
kn< hnia z przynal. Światło elektr. 
Kraków, ni Podzamcze 20.

3722 3 3

Pi jknin położona, z zapewnionem 
1 uwodzou em, nleczarnia ogrodowa

, . R I W I E k A »
z kompletnem, wzoiowem urządze­
niem, do wydzii rżawienla, — Bliż­
szych wiadfmośłi udziela się: Kr* 
ków, ni. Zybliki .vicza 16, 11 p.ętro, 
drzwi 9, rniodzT godz. 3 — 4 po poł. 

- ‘ 3724 3 3

Czereśnie
fi kg paczka dużych czereśni 6' — K 
a i< n groszku cukrów. 3'40 K 
* » n BZparjgów 8 — K 

Opłatnie, za pobraniem

G l o s .  s p a n s S e r e , T r ę e s L
37uO 2 2

4 0 0 0  l ; g

miękkie?:** mydła
dv prania î SchinierBeife) białego i 
iołtego w beczułk ich p > GO kilo.
rrzem iui) częściowo zar*-z do 
ip r ie t la a ia .  Zgłoszenia  pod A . H. 
przyjmują J. Itopcas i A. Salomo­
nowa w  Krakowie. 3839 1 2

PMilGiOtill
*3-1 ołnwy automobil) na 2 lnb 3 o- 
soby, w hau zo dourym stanie do 
sprzedania. 81/, PS., i, , lura. Dcn- 
zjny na godzinę jazdy. Chyżość do 
60 :m na godzinę Wiadomość 
między 2 - 3  pup.:‘ Podgórze, ni. 
Kościuszki 3, I I  p., u włuść. resln. 

óo-i7 z 3

F o r te p ia n y  
P ia n in a  

F is h a  ranonie
irir oierwsz-rzędnych. Skład for- 

fep  l." i ó w  Heleny Smolarskiej, 
Wolska 7. Kupuje również instru­
mentu używane. 3539 4 10

Ł a d n y  p o k ó j
obszerny, z widokiem na plantacje, 
doorze umeblowany, z pościelą, do 
wynajęcia zaraz. Ptjarska 11, I  p., 
rano od 11— 12, po poł. 6— 7.

3694 3 3

Mleczarnia Łuczanowicka w Kra­
kowie, ul. Czarne wiejska 70, przyj­
mie zaraz

m leczarza
kawalera, obznajjm cnego z wyro­
bem masła, serów i maszynami w 
zakres mleczarstwa wchodzącemu 
Zgłoszenia z odpisem świadectw i 
podaniem wynagrodzenia przyjmu­
je Dyrekcja 3687 i 4

Każdą ilość

Kawy
s u r o w s j  i p a l o n e j

w najlepszym galunka 
2500 5 0 sprzedaje

l i i i  llMSłl

K i  i p a j c i e ,
p ó k i  p o l e c a m y !

Padzimy swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy rowarow 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad­
kością, że towary ma się do 
zbj tm. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czerapredzej zaiadać p • btk. 
Szczcguinic zalecamy zamówić:
6 «»tuk czysto lnianych prześiie- 
radtl z czerwunym szlakiem, 250 
•m dł-igich 50 K. 8ztukę 23 m 
kanafasu przewybornego, w roz­
maity deseń, nielm skńgo lub czer- 
v.-onego, 80 i u sz- rokooti 50 K. 
Sztui-.ę 23 m kolorowej powłoezki 
na pościel, w nici .eskie, czerwone 
lub różowo paski, najlepszego to 
waru, 118 em szer-d ości, 78 K. 
ló  m płótna bawełnianego, prze- 
wybornego, bielonego, ua prze- 
śoieradła i nod hel.iry 180 cm sze- 
rokc i 65 lv. ężtijkę czysto lnia­
nego. iue.onegs .na najwytworniej­
szą - bHiznę damsią męską, 80 
cm szero ości 70 K. 6 ręcznie haf­
towanych, bardzo pięknych Loszul 
damsl :h  ̂ (bijana .czeska robota 
ręczna) 36 K. 6 koszul męskich z 
flanc li lub z: firn, na-lepszej ja­
kości, z miarą w szyi 37—47 cm 
50 R. Próbki ro-.naitych towaruw 
bawełnianych, lnianych i wełnia­
nych za darmo, opłatnie.
Bracia ErejCn?, tkalnia wtwroeów. 
lnianych i bawełnianych C o b m ilża .

2610 22 0

IM Oisernśasse 14
poleca się do bardzo rzetelnego wykonania

2 s « ? : ^ w I q 6  

d o  m.  io ł e r i r r  f”3 ? s n v : i l .
Słówna wygrara łtajmnlej 702.000 koron 

ewentualnie

i r . ! ! i ' o n  k e r o n
bez żadcego potrącenia.

Urzędowy plan gry zadaruw Zamó­
wienia najlepiej u s e i*1 icznia ó 
przekazemi także kart^ keresp.

Wyraźne pismo i dokładne podanie nrzwiska i adresu 
pożądane.

Cryi;inalne lesy wysyła nią natychmiast.

G p ieo le  l. Hldsii w  dnie U  ; is n  D. r.

S p r z e d a ż  h u t y  s z k ł a  t a f l o w e g o
w  k o n k u r s i e .

Dnia 20 czerwca b, r. odbędzie o godz. 10 przed południem 
w Sądzie powiatowym w Jaworznie publiczna sprzedaż fabryki szkła 
taftowego <v Szczakowej (Galicya zachodnia), itależącej do masy kon­
kursowi j firmy Kupfera i Glasera, wraz z należącym do niej torem 
kolei dojazdowej, elektrycznem urządzeniem i innemi przynależyto- 
ściami, opisanemi w sądowym protokole oszacowania.

Idąca na sprzedaż fabryka szkła taftowego, bęaąca w naj­
lepszym stanie co do budowy, znatouje się tuż przy stacyi kolejo­
wej w Szczakowej, w pobliżu kopalni węgb i wapna, posiada własny 
do wyrobu szieła potrzebny pokład piasku i jest urządzona tak, że 
rocznie wyrabia około 1,000.000 nr2 szyb. Z kontyngentem 600.000 m2 
należy do austr. kartelu szkła taftowego jako członek Związku, i na­
tychmiastowe puszczenie je, w ruch da się uskutecznić łatwo małym 
n a k ład em .

Oprócz zabudowań fabrycznych i administracyjnych obejmuje 
fabi Trka jeszcze 2 wille z rozległemi parkami, dom w Szczakowej 
i kolonię robotniczą o 27 domach, jest otoczona murem i razem ma 
462.000 m J powierzchni, z czego część da się łatwo użyć także na 
inne cele, a nie tylko fabryczne.

Najniższa cena tej drogą łicytacyi na sprzenaż idącej fabryki 
wynosi 731.303 K; wadyum 146.260-60 K. 3777 1 2

Bliższych wyjaśnień udz‘ela zarządca masy konkursowej do­
radca prawny «5. |J. I f r  Ma l ir y c y  G ra f  w  FU "Snle (Czechy).

S k ó r z a n e  e d p a d k i
drobniejjze: bianzlowe 30 koron, jncht-we 28 korć : a 25 kg, pude- 
Bzw aiio 20 kor^n za 15 kg, futrótvciaii e więks.e 2U koron za 5 kg, 
juchtowe boki e karkami 13 koron za 1 kg, loco Kraków.

Wobec olbrzymich cen skórj, im ają się powyższe odpadki bar 
dzo korzystnie do wszelkich potrzeb każdej pracowni szewskiej. 

Fabryka obuwia wojskowego, Kraków, Czarnowiejska 27,
poczta Łobzów. 3698 3 6

© & 2 \ a z y
oryginały wybitnych malarzy dc 
spizeduma. Kraków, nl. Lubicz 3,
I piętro. 3509 6 6

K o p u l e  I  s p r z e d a j e ;
ubrania, palta i tatra męskie i dam­
skie. — S. Bitm err Brtcka 5.

3249 11 20

m Rrahisi^le
otrzymała na skład główny i poleca: -

j  t.t Koron
y//. . t£- 5 * y n e n d y a  w  f f r o l a 3 i w : e  P u ls k s o n a  . - --8 I 
G liw ic  I I .  £ w o I u c y a  S y n d y k a t ó w . -

Ozęsc byndykat w walce z przesileniem . . 7-50 
Grabiec J .  .Powstanie styczn iow e 3 8 6 3 -3 8 8 4  . 6 —
Hornowska M. Sarnowie za  i Sam ow ycho **ra,io . 1-70
J u r  P  W iosenne dni. P o w ie ść ............... .. . . 5-—
Karw an A . B ew ia . Satyry i pamflety * . j ! j 4 20 
Lim anousi i B . S tudw udziesto letn ia  w a lk a  ńarod ii

poLAkiegc o n iepod ieg lośó  . . . . . .  e -
M ira,idola F . Tfcmpore Bcili. Opowieści A . . . .  3 75 
M y ś l P n ls^a . Rok drugi MCMXVI, zeszyt I I  . . . 2-60 
M y ś l : Polska. „ „ „ „ II i . . .  2 —
Pollak J .  O po w iadac ie  w ia m s a  (obrazek żołnierski) 1-50 
Pregowski P. I. ftasady racyo n a ln cgo  w y ch o w a ­

n ia  n a ro ao w ego . II. F ilozofie  w  szk o łach
śred . o gó lnoksz i^ lcących  .  340

R aport 3eidh arta . O rewizyi senatorskiej:
■ o „ ' Część i - Gospodarka miejsko

w W a .s z a w ie ............................3'40
n „ Część II. Teatry rządowe w War-

s z a w io ....................................... 2 30
Si::::iehski l b s i r c j  H zeczyp osp o lu e j FO*Skiie! . 140 
Wiśniewsk j .  k  ©  w sp ó łc zyn u ik u  tarcka w e ­

w n ętrzn ego  ........................................................... 170
z io ta  B ib lioteka. Książnica dla dzieci pod redakcyą

Jana Grabowskiego Nr 1, 2, 3 a ....................— -84
Z w ie rc iad ło  P o lsk ie . Pismo zbiorow e........................3-40

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 3592 3 4

Gzwartefi 25 Maja 1910̂

P anienka młoda, nilna, z u- 
kończoną szkołą wydziałową i 

egzaminem z rachunkowości pań 
stwowej, ze znajomością pisania n<» 
maszynach, szoka jakiegokolwiek 
zajęcia w bimze (kauiotze sklepo­
wym, lut jako Biła pomocnicza 
'-ancelary jnaj w jakiemkolwiekbądź 
pi '"idsiębiur: ' wie. Zgłoszenia pod 
, " la r y a  Z ’,E, i‘. przyjmu,e Admtn. 
„N. Reformy". g&po 2 3

w Myślenicach za Rabą, różne mieszkania 
w 3 willach . do wynajęcia. Okolica górska, 
lasy szpilkowe, kąpiel rzeczna.
Kraków, Rynek kleparski 13, I I  p

Wiadomość:
3664 2 6

F o r t e p i a n  d o b r e j  m a r k i  I r o n c e r t .
z płytą met., palisandr., inkrust. brąy.ami, rogi jelenie ładne, biblio­
teka b. ładna dęb., jadalnia dębowa nowa, kredensy nowe, używane 
i antyczne, stoły rozs., inzo sypialń, kilka now. i używ., garnitury, kon­
sole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant, 

po przystępnych cenach w składzie mebli
M. Te leszn icka, ul. Ftory&n 3k* 1. 49 , I p.

3490 5 5

- Poszukuje się

m a s z y n y  S n  p i s a n i a
używanej, w dobrym stanie, systemu Under- 
wood lub Remington.

Zgłoszenia z podaniem ceny do Krajo­
wego Patronatu przemysłowego, Kraków, ul. 
Sienna 2, I I  p. 3750 2 3

W  S  C  H O U N I E  P E R Ł Y !
Nowy wynalazeiil Zastępuje zuptłłnie pra­
wdziwo perły! Mają wagę tówną! Nie kru- 
z i KięI Są twarde! Mają połysk, kolor, 

form ę, jak prawdeiwe perły! Kie niszczą 
rtię nawet po latach! N-.jlop&zy znawca o .-z 
iupy me roie.-.na i-:b oił prnwi!z.wyi:li! Dla 
reklamy także osobom prywatnym Fo hur- 
lowiu-j cen e: 1 sznurek pereł wschodnich 
wraz z modną sponką jakość I-a K  26 
i 30, jakość II 15 K. Kolczyki i śrubki 
(w prawdziwej oprawie) urzęilownie cecho­
wane po K 25, 20 i  12. Szpilki io krawa­
tów po K  15, lć! i 8. Spinki do mansze- 
tów po K 25, ,0, 15 i 8. Wysyłka też za 
zaliczką. Wymiana dozwolona. C,.*kł?łlt

P e i  tc n  E n g r u s ,  T V I a e ń ,  11, F r a t c r s l r a s t s e  5 0 .  3776 1 4

45 p o i  fife ll s o r t o w a n y c h  10 10 1 35 o b r a ­
m i e ń  t e k f u r c j y y c l i 1

po sztuce z każdej sorty z numerem do ponownego zamówienia 
jako ć-kg. paczka opłatnie za zadatkiem, a reszta za zaliczką

1 S  M .
Pierwsza austr. fabryka paten,', papieru listowetro i zbytkownego 

E d w ard  H ełd , R u ichstad t, Czuchy. 3674 2 2

Pierwszy wiedeństi koncesjonowany skład

używanych w ozów  tm ^IS iich  Synów
także wszelkiego rodzaju uprzęż nc konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. Harol Fischer, Wiedeń, II., Praterstrasse 72. 
hotel Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. horesp. w  języku niem. 68 57 O

k ą p i e l e  J H L r a l l
Najsilniejsze, pierwszorzędne 

kąpiele jodowo-bromowe. A i i s t r y i f ,  G ó r n a .

Najstarsi" w Europie i najsilniejsze źródła jodowe. Szczególnie sku­
teczne w surofulczie, chorobach kobiecych, podagrze, reumatyzmie, 

łwapnieniu tętnic i t. d.
Sezon: od m rja do października. Kąpiele i nowoczesne środki lecznicze, 
masaż, leczenie zimną wodą, kąpiele elektr., świetlne i dwukomórkowe. 
inhalacje. W spaniałe położenie, parki, teatr, muzyka zakładowa, kon­
certy, hotele, mieszkania prywatne, pensjonaty. Na ■przyjemniejsze miej­

sce  pobytu dla rannych i rekonwalescentów.
Stacya kolei l>yhrn i Steyererthal. Z W it filia przez Linc bezpośiednie 
wagony za 41/, godziny, z PhsBuWJ i Salzburga przez Weis Untenvbr 
w 3‘/i godziny Wyjaśnienia i prospekty wysyła: dyi ekeya krajowych 

zakładów leczniczych Bad Hall

Otwarte U kż . w zimie.
Sanatorynm Dra v. Gerstel.

2813 6 10

BtasmaałtarałiESBiBg

p e r ł a  a i i s t r y a s k i c h  A l p

H o tel cle -j^EiiPope
otoczony parkiem, mającym 60 O00 m5, nadaje się ten dom 

ze swemi
300 pohojan-i i pryw-U icmi Sajfcnkaipi

szczególnie na d ł u ż s z y  pnbyt.
Place do hrńkicic 1 4ei misa.

Kor cc rt? wieczorem w  miesiącach IcfrPch. 
Pokoje począwszy od 4 K.

Osobne urządzenia na d ł u ż s z y  pobyt.
Picspekty i wyjaśniania ne łądanic.

2125 13 26 v -  ' ‘‘Dyrekcya.
•' ’ n ’ \. . J. r. '- .ft iO jl'. | „ t

Połączenia LClejowe o ilo przez wojnę nie nastąpią zmiany:
Odjazd z Wiednia o godz. 7 m. 40 rano

przyjazd do Solnogroda o godz. 1 m. 27 w południe 
z Wiednia o godz. 9 m. 5 rs

przyjazd do Solno rodu o godz. 3 m. 32 po poł. 
, | Wiednia o godz. 5 m. 5C wieczorem .

przyjazd do Solnogro in o godz; 12 m. 8 w nocy

Pociąg bałkański w każdy poniedziałek I czw artek: 
Odjazd z Wiednia o godz. 12 m. 25 w południe

przyjazd do Solnogrodu o godz. 5 m. 55 wieczorem.

' Lekcyp liferafury
3 godziny w tygodniu, pragną po­
bierać 3 osoby. Zgłoszenia z poda­
niem wymaj-ań pod „Krytyka czy­
stego rozumu11 przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". ' 3sl9 2 2

pianino lub fortepian dobrej marki 
Zgłoszenia przyjmuje Księgarnia 
Piwarski i  Ska, ul. św. Jana i. 3. 

3318 2 4

ôszukuje 4ią
powycn, używanych. Ofereut raczj 
dać wiadomość do Spółki s?oż. na­
ucz. krak., Kraków, Kynel 2t‘ I I  p 

■3816 9 2

^ a n n a
z ukończoną dwuleluią szkołą han­
dlową, poszukujo jak iegoK o lw iek  za 
jęcia w biurzo lui w handle. Zgło­
szenia pod A . SI. przy mujc ś dm 
„N. Hefoimy" 3766 3 3

iilt“li fcreiltna- w średuim 
U .J u U  wieku, znajtua się na go- 
spodai\-twie domowem, jakoteż na 
szyc.u, obejmie po-arię, .hęinie na 
prowincji, za skromno wynagrodze­
nie, lecz za dobre traktowanie. — 
Zgłoszenia lis t.‘pod „J. Cha11 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 3755 f  4

OMady
mięsne po cenach przystępnych wy­
daje w domu t na miasto „Kuchnia 
domowa" od 12—3 g., ul. .sław­
kowska 1.4, I p. 3758 2 12

2 lub 3 p o lic je  oadzielnie, uIdo 
5 p o k o i razem, puedpokój, łazien­
ka, kuchnia, pokój dla i-łużby, guz, 
elektryka, na j p. przy nl. blo- 
ryańskiej 23.. Wiadomość tamże 
u właściciela. 3757 2 3

A p tek a  pod Krakower
poszukujo aspiranla(tki), z ukoń­
czoną 6 kl. gimn. Listowne zgłosze­
nia przyjmuje apteka p. Masłow­
skiego, Mały Rynek, Kraków,

3763 2 3

HIHi
do sprzedania z pc wodu wyjazdu. 
Podgórze, ul. W ielicka 6, Z. Butńen. 

3813 2 2

Objfckt fabryczny
z zabuiluwaoiami i maszyną paro­
wą, pr/.y stacyi Podgórze, do wy 
dzier..aw<enia. .nformaoye: Pralnia 
PoogOrze, nl. Kącik lu ' 3816 S 8

M s l ia Ł e r
młody, v, olny od wojska, z bardzo 
dobrym egzaminem poszukuje po­
sady. — '.głoszenia pod A. Z. 15 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

3645 6 8

K u c h a r k a
poszukuje zajęcia w wojskowej kn- 
chni lub restauracyi albo u star­
szego pana. tylko w miejscu. Zgło- 
sz-nia poć Kucharka 10 przyjmuje 
Adm. ,N. Retormy". 3774 2 2

ruty iowany konstruktor i kierownik 
budowl. przyjmie por idę lnb pracę 
do domu. Zgłoszenia pod „Technik11 
przyjmuje Admin. „N  Reformy". 

3792 2 3

Dachówki
najlepszej jakości poleca Ignff- 
cy Schwarzwald we Lwo­
wie, ul. Wulnosć 5. 3562 6 1 0

Do w yna jęc ia
dwa elegancko umebłhWńne pokoje 
(ewentualnie z kuchnią) w śród­
mieściu. Zgłuszenia: Dr Landau, 
Wielopole 9, 11 p. ► 3752 2 2

F a s * e  psda^keufc
sporządza i udziela informacyj

mm. B‘un zawodowe
przeniesiono z ul. Dunajewskiego 2
i 9 na n l lc q  T a r l o w s k ą  10 ,
I  obok 'irobli. Od godz. 2— ó 
i od 61/, wieczorem w niedziele 
i święta od g. 10 -  2. 2269 9 10

Fortepian
do przegrywania na godziny. 
Adi cs poda Administracya „N. 
Reformy". 3<-57 6 o

Właściciele realność, 
mieszkania bezpłatnie
uolne do wynajęcia zgłaszać do 
głównego biura wyuaj. mieszkań, 
Szewska 1. 5, J. Kępski, telet. 2248, 
lub kartką. 33'J2 9 10

® 4i^kara| Literackiej w jŁroko^ic, »L  JagiollcAaŁ: ll*  Hk

Z a k ł a d  U e n i a t i k !
flocistS, Sternbsry i Pruchl

Kraków, Starowiślna 10
posiada wielki wybór . gotowych 
pomników z granitu, marmuru itd, 
Podejmuje się wykonania grubow> 
ców w  mirjscu i na prowincji. —< 
Projekia i  kosztorysy be-,płatni* 

3451 8 40

it e jd e a  d r u k a m i  h .  K .  G ó ra it* *


